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TII ROBOTNICZEJ 


Nr 120 (1404): 


SŁAWA WOLNOSCI i BRATERSTWI LUDOWI 


Hanba tyranom i podżegaczom wojennym! 
Przemówienie Prezydenta RP tow. Bolesława Bieruta wygłoszone w dniu 1 Maja 1950 r~ 
300 tysięcy osób zjednoczonych wolą pokoju defiluje w Stolicy 


WARSZAWA (PAP). — Na dłu” | pieśń wyzwolonego ludu! 


go przed godz. 10 na skrzyżowaniu 
Alei Jerozolimskich i Nowego Świa- 
ta gromadzą się tłumy ludności, Za- 
pełmiają się trybuny, wzniesione 
wzdłuż Alei Jerozolimskich nar ze- 
ciw budującego się gmachu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
Również i na minach okolicznych do 
mów szukają miejsca setki mieszkań 
ców stolicy. 

Wysoko wzniesiona trybina repre- 
zentacyjna odcina sie wyraźnie na 
tle ogromnego napisu „l Imj" 
Punktualnie o godz. 10 przybywa 
Prezydent RP.. przewodniczący KC 
PZPR — tow. Bolesław BIERUT w 
towarzystwie premiera, sekretarza 
KC PZPR — tow. Józefa Cyrankie” 
wicza. Orkiestra gra Hymn Naroda 
wy. Wybuchają “tugo niemilknące 
owacje; Tłumy skandują: „BIERUT, 
— BIERUT!* Prezydent i premier 
w otoczeniu członków Biura Politycz 
nego KC PZPR i członków Komitetu 
Centralnego PZPR, członków Rady 
Państwa i Rządu zajmują miejsca 
na trybunie: 

Na trybunę wchodzę również 
członkowie korpusu dyplomatyczne” 
go, akredytowanego w Warszawie z 
dziekanem korpusu ambasadorem 


Związku Radzieckiego — Wiktorem ; 


Lebiediewem ma czele oraź attache's 
wojskowi. 

Zajmują również miejsca: delega- 
cja związków zawodowych ZSRR 5 
członkiem prezydium WCSPS-Rżano- 
wem na czele i inne delegacje zagra 
niczne przybyłe do Warszawy : oka 
zji Święta 1 Maja, 

Entuzjazm wzmaga się, gdy przy 
dźwiękach „Międzynarodówki“ przy” 
bywa konno minister obrony narodo 
wej, Marszałek Polski Konstanty 
ROKOSSOWSKI. Rozlegają się en- 
łuzjastyczne okrzyki na cześć Mar- 
szałka. 

Tłumy 


skandują: „STALIN 
BIERUT — "TALIN — BIERUT“, 
potężnie brzmią okrzyki: „Niech ży” 
je nasza odrodzena Ojczyzna — PoF 
ska Ludowa! Niech żyje przodująca 
siła narodu — Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza! Niech żyje odro 
dzone Wojsko Polskie! Niech żyje 
ostója pokoju — Związek Radziecki! 
Przez wiele minut trwa nieustanna 
owacja. Marszałek Rokossowski zaj” 
muje miejsce obok Prezydenta Bie- 
ruta. 

Gdy Prezydent RP. Bolesław Bie- 
rut rozpoczyna przemówienie zapa” 
da głęboka cisza. 

TOWARZYSZE! 

SIOSTRY I BRACIA! 

PRZODOWNICY PRACY! 

OFICEROWIE I ŻOŁNIERZE! 

MŁODZIEŻY POLSKA! 

LUDU PRACUJĄCY MIAST 
i WSI! 

Pozdrawiam was w dniu Świę 
ta 1-Majowego — które jest sym 
bolem naszych walk i zwycięstw, 
dniem solidarności i braterstwa 
mas pracujących całego Świata! 

Dzień dzisiejszy jest 60 roczni= 
cą pierwszego obchodu -1-Majowe 
go, kiedy proletariat walczący O 
wolność postanowił wyjść na uli- 
ce miast z rozwiniętymi sztanda” 
rami, ze swoimi hasłami i żąda- 
miami. z pieśnia bojową, wżywa” 
jąca do walki o prawa ludu — 
dzień 1-Majowy święcimy dziś w 
Polsce jako dzień zwycięstwa i 
triumfu mas pracujących, 

W ciągu dziesiątków lat gorącą 

ofiarną krwią rewolucjonistów 
znaczone były w dni majowe czer 
wone sztandary robotnicze. 

Dziś 1 Maja jest w Polsce Lu- 
dowej świętem państwowym, Świę 
tem wyzwolonego narodu, Świę” 


ira 


tem zwycięstwa idei sprawiedli-! 


wości społecznej. Nigdy już wię 
cej nie będą świstały w Polsce ku 
e nad słowami robotników, nigdy 
więcej nie zhańbią naszych pocho 
lów |I-Majowych faszystowskie 
pałki policyjne. Bowiem władzę 
w Polsce zdobył na zawsze wolny 

suwerenny lud pracujący. Niech 


więc wysoko i dumnie wzniosą się 


dzisiaj nasze sławne sztandary 


bojowe! 


Niech potężnie popłynie poprzez 
radosna 


wsie i miasta wolna i 


I niechaj wiedzą imperiali- 
liści i wyzyskiwacze, tyrani 
ludu i podżegacze wojenni w 
krajach kapitalistycznych: nie 
ma i nie będzie takiej siły i 
takiej broni na Świecie, która 
by zdolna była zawrócić 
wstecz bieg dziejów ludz- 
kich ku socjalizmowi! (burz- 
liwe oklaski). 

Od miasta do miasta i od wio- 
ski do wioski — jak Polska dłu- 
ga i szeroka — popłyną dziś z 
szeregów milionów budowniczych 
Polski Ludowej potężne i rado- 
sne słowa: 7 

Pozdrawiamy gorąco i ser- 
decznie bratnie narody Zwiąż 
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich! owacje, okrzy* 
ki: Niech żyje Związek Ra- 
dzłecki!) Waszemu zwy 
cłestwu zawdzięcza Polska 
i bratnie narody krajów de- 
mokracji ludowej swą wol- 
ność, niepodległość i możność 
budownictwa nowego, lepsze 
go życia! Dzięki waszej pomo 
cy rozwiją się dziś zwycięski 
i niepowstrzymany pochód bo 
jowy setek milionów ludzi 
pracy — ku nowemu ustrojo- 
wi sprawiedliwości społecz- 
nej. Korzystając z waszych 
doświadczeń — wolne naro- 
dy Polski i krajów demokra- 
cji ludowej budują socjalizm, 
który wasze życie uczynił le 
pszym i szczęśliwszym, a wasz 
potężny kraj — coraz bogat- 
szym 1 niezwyciężonym! 

Niechaj zlewają się dzisiaj 
w jeden rytm nasze uczucia, 


niechaj płyną falą szeroką, 


coraz szerszą, od krańca świa 
ta do krańca — słowa dumne 
i twarde: 

SŁAWA WOLNOŚCI I 
TERSTWU LUDÓW! 

HAŃBA TYRANOM I PODŻE- 
GACZOT” WOJENNYM! (burzliwe 
oklaski), 

Niechaj płyną fale gorących u- 
czuć do wiełkiego przyjacielu i 
przewodnika ludzkości miłującej 
wolność, zwycięskiego pogromcy 
faszyzmu, niezłomnegu chorąże- 
go wszystkich narodów walczą” 
cych o pokój — JÓZEFA STALI- 
NA! (długotrwała owacja. Tluniy 


BRA- 


skandują: Stalin — Bierut. Stalin | Hitlera, imperialistyczni podże” | 


— Bierut). 

Naród polski wychodzi dziś na 
ulice swoich miast i wsi zjedno- 
czony i nieugięty, ożywiony wielką 
ideą twórczą — budowania nowe 
go życia. Coraz więcej jest ma- 
szyn w naszych fabrykach, coraz 
więcej traktorów i maszyn rol- 
niczych na naszych polach. Twar- 
dą i ofiarną pracą krzepimy wszy 
scy siły nasżej Ojczyzny. Nigdy 
dotąd naród polski nie był rów- 
nie zwarty w swych dążeniach i 
woli, nigdy bę dziej nie była ja- 
sna dla wszystkich droga, po któ 
rej kroczy zdecydowanie 4 nie- 
złomnie polski lud pracujący. 

Pracą, miezmordowaną, twór- 
czą pracą, coraz wydatniejszą, co 
raz lepszą, coraz ofiarniejszą — 
budujemy swą przyszłość. Nie 
było i nie ma bardziej niezawod 
nego Środka pomnażania sił i ho- 
gactw narodu. 

Klasy pasożytnicze, obszarnicy 
i kapitaliści, stosują metodę wy- 
zysku i grabieży, ale wyzysk i 
grabież osłabiają siły narodów iÍ 


wiodą je do upadku. Nędza i cier 
pienia milionów ludzi, krzywda 
i rozpacz, wojna i zniszczenie 
twórczych wysiłków człowieka — 
oto skutki imperialistycznego wy 
zysku i grabieży, skutki tylokrot 
nie już doświadczane przez wiele 
krajów i narodów. 
Wyzyskiwacze i grabieżcy 


jka panowało niebywałe 


imperialistyczmi snują nowe 
plany wojenne i chcą, by zdo- 
bycze umysłu ludzkiego słu- 
żyły upodleniu i zniszczeniom, 
a nie sprawie postępu i u- 
szłachetnienia człowieka. 
Naśladując zbrodnicze metody 


gacze wojenni grożą światu no- 
wa jeszcze straszniejszą pożogą. 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


MOSKWA (PAP) — 1 Maja na 
ulicach Moskwy od wczesnego rans 
ożywienie, 
Miasto — przyozdobione świeżą Zie- 
ienią wiosenną, tonące w czerwieni 
sztandarów = ma wygląd szczegól= 
nie uroczysty. Od najwcześniejszych 
godzin porannych zbierały się obok 
fabryk, urzędów i imstytucji oraz za 
kładów naukowych kolumny mani- 
festantów, które fMmaszerowały na- 
stępnie w zwartych szeregach w 
strońę Kremla — na Czerwony Plac. 

Pojawienie się na trybunie obok 
Mauzoleum Lenina wielkiego Wo- 


dza naredu radzieckiego — STALINA 
i jego najbliższych współpracawni- 


Potężna manifestacja 


dowodem rozkwitu i potęgi Zw. Radzieckiego 


Pod czerwonymi sztandarami 


pa A 
z REŻ 


Czołówka pochodu Pierwszomajoweg o w Łodzi, 


Marksa, Engelsa, Lenina, Stałim 


Nieprzerwaną falą w ciągu sześciu 


ków powoduje burzliwą, radosną, 
długotrwałą owację. 

Na trybunach widać najwybitniej 
szych przedstawicieli społeczeństwa 
radzieckiego: deputowanych Rady 
Najwyższej ZSRR 1 RSFRR, Człon= 
ków rzadu, bohaterów Związku Rā- 
dzieckiego i bohaterów pracy socja- 
Kstycznej, wybitnych Sstachanow- 
ców przemysłu i minictwa, uczo- 
nych, działaczy kultury i sztuki, 

Widać również na trybunach go- 
ści z zagranicy — delegację mas pra 
cujących Chin, Polski, Czechosłowa- 
cji, Francji, Anglii, Włoch, Bułgarii, 
Niemiec, Danii i wielu innych kra- 
jów. Licznie reprezentowany jest 
korpus dyplomatyczny. 


300 tys. mieszkańców Łodzi 


wzięło udział w olbrzymim pochodzie 1|-Majowym 


Jest godzina 9 minut 10. Niebo nad | 
Piotrkowską bez jednej skazy. Potoki 
oślepiającego blasku poczynają się wle- 
wać w ulicę odświętnie przystrojoną 
w czerwień tysięcy flag i sztandarów. 
Chodniki po obu stronach wypełnione 
do ostatniego miejsca. 

Nagle gdzieś zdala ulica poczyna się 
poruszać. Rośnie las czerwieni, 0l- 
brzymie portrety wyrastają nad thi- 
mem, który zbliża się równym krokiem 
przy dźwiękach orkiestry. 

To czołówka pochodu — olbrzymi 
transparent przez całą szerokość jezdni 
głosi robotniczamu miastu: 

Niech żyje 1 Maja — dzień między- 
narodowej solidarności proletariatu. 

Tuż za transparentem zrywa się las 
czerwonych sztutmówek. Za szturmów 
kami idą członkowie; Komiteta Orga- 
nizacyjnego Uroczystości Pierwszoma- 
jowych z I sekretarzem KŁ PZPR tow. 
Pawłem W ojasem, i I sekretarzem KW 
PZPR tow. Witoldem Sienkiewiczem 
na czele. Wśród członków Komitetu, 
wśród przodownic i przodowników pra 
cy — kroczą w pierwszym szeregu to- 
warzyszka Andrea Clerick — prządka 
z francuskiego miasta przemysłowego 
Lille, towarzysz Dejauneve Serge z Ar- 
dennów, również tdókniarz francuski, 
oraz towarzyszka Lucia Biencioto-ScaT- 
pone — prządka z Mediolartu delegat- 
ka kobiet włoskich na Pierwszomojowe 
uroczystości w Łodzi. 

Komitet wstępuje na trybunę. Obok 


niege zajmują miejsce liczni przedow- 
nicy pracy, aktywiści partyjni, 

Rozpoczyna się defilada jakiej dotych 
czas Łódź nie widziała. Rozpoczyna się 
pochód Pierwszumajowy — najwspanial 
szy z pochodów, jakie kiedykolwiek 
przechodziły ulicą Piotrkowskę na prze 
strzeni minionych sześćdziesięciu lat. 

Cztery olbrzymie portrety Marksa, En 
gelsa, Lenina i Stalia rozpoczynają 
przemarsz robotniczej Łodzi, Za nimi 
sung ulicą nowe szeregi, niosąc portre- 
ty Mao Tse-tunga, Wilhelma Piecka, 
Maurice Thoreza, Palmiro Togliattiego, 
Klementa Gottwalda, Gheorghiu Deja i 
Matiasa Rakossiego, 


Pochód otwiera młodzież — nadzieja | du, idzie „Kolejarz“ — „Związkowiec” 


i przyszłość narodu. 


Orkiestra ZMP gra partyzanckiego 
marsza. Szeroką falą — po szesnaście 
osób — ida młodzi uczniowie średnich 


szkół zawodowych, szkół przysposobie- 
nia przemysłowego. Tysiące sztandarów 
łopoce do wtóru ich pieśniom i okrzy- 
kom. 

Nagle ulica drży od braw. To idą 
sportowcy „Unii“, „Ogniska“, „Włók- 
niorza”, „Stali“ — w kombinezonach 
ćwiczebnych, w lekkoatletycznych stro- 
jach, Sung krokiem pewnym, prawie 
tanecznym. Zalana słońcem ulica co 
chwila zmienia barwę — jak olbrzymi, 
tętnigcy yciem, pieśnią i okrzykami 
kalejdoskóp, Aż oczy bolą od złoci- 


stych, bajecznie kolorowych kombine- | 


zonów. dą narciarze, tenisiści, szer- 
mierze, oszczepnicy; łucznicy, piłkarze, 
dyskobole — strojni w pomarańczowe 
barwy, w bluzy koloru nicha, w czer- 
wień, Idą jak olbrzymi, ruchomy po- 
chód ludzi — kwiatów. 

Twarze ogorzałe od wiosennego słoń 
ca. Z oczu bije żar młodości — żar 
zdrowia i siły — jaką daje młodzieży 
nauka, praca i ćwiczenia cielesne. Znik- 
nęły wśród młodzieży ślady wojennego 
niedożywienia. 

[dą młodzi sportowcy z fabryk łódz- 
kich, idzie młodzież szkolna — studen 
ci. Grzmią co chwiła okrzyki: „PIERW 
SI W SPORCIE — PIERWSI W PRA- 
CY“. POKÓJ — BIERUT — POKÓJ 
— STALIN — POKÓJ — FOKOJ! 

Kolumny lekkoatletów wykonują ćwi 
czenia, gry, zabawy. Grają orkiestry, 
syp'ą się kwiaty z jezdni na roześmiane, 
wesołe szeregi. Z szeregów lecą kwiaty 
na chodniki, na trybunę. Zrywają się 
żywe gromady gołębi — zwiastunów po 
koju 

— „Niech żyje młodzież — nadzie- 
ja narodu!” krzyczą tysią zne tłumy 
na chodnikach. — Pokój — Bierut — 
talin — Pokój — odpowiada młodzież 
sportowa. Przechodzący żywo pozdra- 
wiają trybunę — trybuna serdecznie się 
odwzajemnia, 

Idzie „Bawełna” z wielkim czółen= 
kiem tkackim — symbolem ich zawo= 


— „Chemia“. Ce chwila inne barwy, 
inne kolory wypełniają starą Piotrkow- 
ską ulicę, która w swej długiej histo- 
cii nie oglądała podobnej manifestacji 
młodości i radości życia, 

Po sportowcach — suną asfaltowiną 
jezdnią licy niekończące się szeregi 
ZMP-owców. Płomienie czerwony 
krawatów odbijają od jasnej zieleni ko- 
szul. Tdą dzielnice ZMP: Górna, Górna- 
Prawa, Górns-Lewa, Śródmieście, Bału- 
ty!. Dzielnica za dzielnicą. ZMP-owcy 
ubrani w chłopskie regionalne stroje 
— w stroje polskie, gruzińskie, ukraiń 
skie. Zda się, że oto młodzież całego 
świata, młodzi delegaci ludów z naj- 
dalszych zakątków ziemi — ruszyli na= 
gle na Piotrkowską — by zademonstro 
wać siłę wielomilionowej armii poste- 
pu i młodości. 

Robotniczy zespół pieśni i tańca zbie- 
ra tysiączne oklaski. Przed trybuną 
tańczą 1 śpiewają. ' 

Oddziały demokratycznego harcerstwa 
— w czerwonych krawatach na mundur= 
kach niosą nowe odznaki polskiego har 
cerstwa — płomienie gorącej miłości dla 
ojczyzny. Młode dziecięce głosy skan- 
dają bez przerwy słowa: Pokój — Bie- 
rut — Stalin! Niosą transparenty z na- 
pisami „ZSRR ostoją pokoju”, „Zostać 
ZMP-owcem — to cel pracy harcer- 
skiej”. 

Nad stutysięcznym pochodem łódzkiej 
młodzieży kołyszą się rytmicznie por- 
trety wielkich wodzów proletariatu. O- 
bok Prezydenta Bieruta, obok Genera- 
lissimnsa Stalina — chłopcy i dziew- 
częta niosą portrety Mickiewicza, Cho- 
pina, Słowackiego, Mazchlewskiego. Wa 
ryńskiego, Janka Krasickiego, Hanki Sa 
wickiej. 

A potem jdą uczniowie, szkół pow- 
szechnych i średnich. Za nimi pròfe- 
sorówie i studenci „Akademii Medycz- 
nej, Szkoły Gospodarstwa Wiejskiego, 
Wyższej Szkoły: Ekonomicznej, Filmo- 
wej, Pedagogicznej, Politechniki Łódz- 
kiej i Uniwersytetu. Płyną szeregi u- 
czestników Studium Przygotowawczego 
na wyższe uczelnie. O ileż więcej stu- 
dentów dziś w pochodzie Majowym ani- 


żeli kiedykolwiek przedtem. Mija go- 
dzina dziesiąta, jedenasta, zbliża się upal 
ne, prawie letnie połodnie, a szeroka 
rzeka młądzieży robotniczo-chłopskiej 
młodzieży, która wreszcie znalezła dostęp 
do szkół wyższych płynie bez przerwy, 
bez końca. I każdy młodzieniec, każda 
dziewczyna spogląda na trybunę roze- 
śmianymi oczyma. Uśmiech krasi obli- 
cza manifestująćcj młodzieży. 
Emblematy ZMP, ZAMP, SP, harcer- 
stwa, splatają się tysiącami emble- 
matórw Komsomołu. Wielkie transpa- 
renty mówią, że młodzież polska uczy 
się od młodzieży radzieckiej płomiennej 
miłości i zapału pracy dla ojczyzny. 
Płyną bez przerwy szeregi, Tu idą 
tegoroczni maturzyści — Szkoła Cen- 
tralna PZPR, Szkoła Centralna ZMP. 
Pod koniec młodzieżowego pochodu 
zjawiają się dowcipnie skonstruowane 
kukly, wyabrażająte podźczaczy wojen- 
nych. Głos Ameryki“ jedzie w parę 
osłów na falach eteru. Wuj Sam ko- 
łysze się na „bombie lipno-wodorowej*. 
Churchill, Mikołajczyk, de Gaulle, Be- 
vin i Tito wywołują salwy śmiechu. 
Nagłe ulica zapełnia się warkotem 
traktorów — to nadciąga nowa wieś pol 
ska — demonstrując swa wolę walki 
o socjalizm na wsi. Młode traktorzyst- 
ki — przoedownice prowadzą dymiące i 
wśrczące Zetary i Ursusy, dą szere 
gami chłopi z powiatów województwa 
łódzkiego.  Maszerują chłopi ze spół- 
dzielni produkcyjnych. Gi z Wilkowie, 
z Rogaczewa, z Makowisk, ze Strzelców 
Wielkich, z Mostów, Andrzejowa, z dzie 
siątków wsi produkcyjnych, z PGR-ów, 
z Ośrodków Maszynowych. Ubrani są 
dostatnio, czują się jakoś pewnie na 
asfalcie ul. Piotrkowskiej. To nie ci 


R 
z 


dawni, przedwojenni chłopi w poobry 
wanych sukmanach  przemykający się 
chyłkiem po ulicach miasta — to lu- 


dzie, dla których otworzył się świat i 
którzy doskonale zdają sobie. sprawę 
z nieodywracalności wielkich przemian 
społecznych w Polsce, 

Chłopi krzyczą, wiwatują na cześć ro- 
botników polskich, na cześć sojuszu ro- 
botniczo-chłopskiego. 

(Dokończenie na str, 3-ef) 


í -Majowa 
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godzin maszerewało ponad 300 tysię- 
cy łodzian ulicą Piotrkowską. 


w Moskwie 


Defiładg wojskową kierował do- 

wódca moskiewskiego okręgu woj- 
skowego gen-pułk. Paweł Arte- 
miew, defiladę przyjmował naczel- 
nik sztabu generalnego Armii Ra- 
dzieckiej generał armii Sergiej Szte- 
menko. 
Jednocześnie nad Czerwonym. Pla- 
cem deflują samoloty radzieckie: 
bombowce, pościgowce i inne rodza- 
je samolotów. 

Uroczysta defilada wojsk garni- 
zonu moskiewskiego kończy się o 
godz, 11,10. Gen. SZTEMENGO wy- 
głasza z trybuny Mavzaleum-przemó 
wienie de defilujących wojsk, do 
wszystkich sił zbrojnych Związku 
Radzieckiego i do całego narodu ra- 
dzieckiego. Końcowe słowa przemió- 
wienia gen. Sztemenki, który wzno- 
si okrzyk ku czci Partii Bolszewic- 
kiej i Wielkiego Stalina — dają po- 
czątek bitrzttwej. entuzjastycznej 0- 
wacji, Rozlega się uroczysta melodia 
hymnu państwowego ZSRR, a na- 
stępnie salwy artyleryjskie. 


Po defiladzie wojskowej odbyła 
się manifestacja ludności pracują- 
cej. Manifestacje otwiera młodzież 


— symbol siły i przyszłości kraju 


socjalizmu. 

Po młodzieży manifestuje ludność 
12 rejonów stolicy radzieckiej. Nad 
głowami mamifestantów — tysiące 
czerwonych sztandarów, portrety 
Lenina i Stalina, kierowników par- 
ti i rządu, wybitnych  stachanow- 
ców, nowałorów nauki 1 techniki. 

Manifestanci niosą portrety przy- 
wódców partii komunistycznych í 
robotniczych, przywódców krajów 
demokracji ludowej, wybitnych bo- 
jowników o pokój. demokrację di 
sacjahzm: tow. tow. Mao Tse-tun- 
ga, Maurice Thoreza, Palmiro To- 
gliatti'ego, Prezydenta RP_Bolesła- 
wa Bieruta i premierą Józefa Cy- 
rankiewicza, prezydenta CSR Kle- 
menta Gottwaldą i premiera Zapo- 
tocky'ego,  Gheorzgiu Deja i Petru 
Groza, Matyasa Rakosi i Istvana 
Dobi, Wyłko Czerwenkowa, Envera 
Hodży, Czojbalsana, Kim  Ja-sena. 
Wilhelma Piecka i Otto Grotewo- 


hla, Ho Chi-minha, Dolores Ibar- 
ruri, Harry Pollitta i Williama Fo 
stera. 


wojskową i 
olbrzymia manifestacją ludności 
Moskwy  zademonstrowała dalszy 
wzrost potęgi gospodarczej i obron- 
nej oraz rozkwit kultury Związku 


Wspaniała defilada 


Radzieckiego, budujacezgo gmach ko 
munizmu, potwierdziła zdecydowa- 
ną wolę narodu radzieckiego utrzy” 
mania pokoju, podkreśliła serdeczną. 
nierozerwalną więź internacjonaliz- 
mu prołetariackiego, łączącą ludzi ra 
dzieckich z wielkim narodem chiń- 
skim, wszystkimi narodami krajów 
demokracji ludowej, z masami pracu 
jacymi całego świata. 

Obchód 1 Mają w Moskwie rze 
kształcił się w manifestację bezgrá 
nicznej miłości narodu radzieckiego 
do jego genialnego Wodza, Wodza 
całej postępowej ludzkości, do Cho" 
rażego światowego obozu pokoju i 
socjalizmu — Wielkiego Stalina. 

1-Majowa manifestacja w Moskwie 
trwała ponad 6 godzin. 
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WIE BEIGE - 


Sława wolności i braterstwu ludów: 


Hańba tyranom i podżegaczom wojennym! 


Dokończenie przemówienia Prezydenta RP wygłoszonego 1 Maja 1950 r. 


(Dokończenie ze str. 1) 

Ale przeciwko tym niecnym dą 
zeniom powstają dziś miliony i 
setki milionów ludzi pracujących 
we wszystkich krajach świata, 
powstają rosnące wciąż siły obo- 
zu pokoju, które obrócą w ni- 
wecz nikczemne plany imperiali- 
stów. 

Z setek milionów piersi dzisiej- 
szych uczestników demonstracji 
ulicznych, z niezmierzonych ob- 
szarów wolnej ziemi narodów 
ZSRR, Polski, krajów demokra- 
cji ludowej, Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej, Chińskiej Re 
publiki Ludowej oraz walczących 
o wyzwolenie z jarzma tyranii ko 
lonialnej ludów Azji, z dzielnie 
robotniczych i wsi Europy Zachod 
niej i wszystkich kontynentów — 
jak potężna lawina popłynie po 
przez cały Świat głos ostrzegaw- 
czy mas pracujących: 

HAŃBA IMPERIALISTOM 
+ I PODŻEGACZOM WOJEN- 


* NYMI 
— NIECH ŻYJE POKÓJ 1 
BRATERSTWO _ LUDÓW, 


NIECH ŻYJE WOLNOŚĆ I 
SOCJALIZM! (oklaski). 

SIOSTRY I BRACIA — POLA- 
CY! 

Jeszcze mocniej zewrzyjmy sze- 
regi budowniczych Polski Ludo- 
wej! Niech jeszcze szybciej za* 
wirują maszyny! Niech jeszcze 
wydajniejszą stanie się nasza pra 
ca! 

Niech radośnie i zwyciesko za- 
brzmi nasz zew: twórczym wysił- 
kiem budujemy przyszłość! Wię” 
cej wegla i stali, więcej maszyn 
i tkanin, więcej izb mieszkal 
nych i szkół, więcej żłobków i 
świetlic, więcej kin i teatrów, wię 
cej książek, więcej wiedzy, więcej 
zdrowia i radości — oto nasze za- 
wołanie! 

(Długotrwałe oklaski. Tłumy 
skandują: BIERUT — BIERUT) 

Cześć przodownikom pracy! 
Prawdziwa miłość ojczyzny — to 
coraz ofiarniejsza praca nad roz- 
budową jej sił i bogactw! Stań” 
my się wszyscy przedownikami 
pracy! Podnoście swą wiedzę i kwa 
fifikacje! Uczmy się i uczmy in- 
mych! Wzmacniajmy dyscyplinę 
jpracy! Walczmy z lenistwem i z 
jzacofaniem, z hiurokratyzmem i 
brakiem troski o człowieka pra- 
cującego! Przekształómy rady na 
rodowe w coraz sprawniejsze or- 
gana władzy ludowej, wzmacniaj 

my ich wież codzienną z masami 
' pracującymi! Podneśmy wciąż 
wyżej nasze zdobycze w produk- 
cji oraz na polu nauki, oświaty 
4 kultury! Pędźmy precz dywer 


santów j szkodników! Wytężoną 
twórczą pracą niweczmy plany 
imperialistów i organizatorów no 
wej wojny! Pogłębłajmy uczu- 
cią solidarności z walką mas pra- 
cujących całego świata o wol- 
ność, o sprawiedliwość, o trwały 
pokój, o braterstwo między naro- 
dami, o socjalizm! 

TOWARZYSZE! CZBONKOWIE 
PARTII I BEZPARTYJNI! 

Dziś, w dniu Międzynarodowego 
Święta Pracy — pozdrawiam was 
najgoręcej w imieniu Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej — 
przodowniczki ludu pracującego 
Polski, nieugiętej kierowniczki 
naszej walki o lepszą przyszłość, 
o nowy ustrój społeczny, o secja- 
lizm! (Owacjie, okrzyki na cześć 
Prezydenta Bieruta). 

Niech żyje braterski sojusz 
robotników, chłopów i inteli- 
gencji pracującej! (Oklaski). 

Niech żyje i krzepnie na- 
sza wieczysta przyjaźń z brat 
nimi narodami Związku Ra- 
dzieckiego i krajów demokra 
cji ludowej! 

(Burzliwe oklaski). 

Niech żyje międzynarodo* 
wa solidarność mas pracują“ 
cych! (Oklaski). 

Niech żyje walka wszyst- 
kich ludzi postępowych całe- 
go świata o pokój i demo- 
krację! (Długotrwałe oklaski). 

Niech żyje wielki chorąży 
pokoju — Towarzysz STALIN! 
(Długotrwała burzliwa owa- 
cja. Tłumy skandują: Stalin 
— Stalin). 

Niech żyje nasza ukochana 
Ojczyzna — POLSKA LUDO 
WA! 

(Długotrwała burzliwa owacja, 
okrzyki na cześć Polski Ludowej, 
KC PZPR i jej przewodniczące” 


0). 
£ Dźwięki „Międzynawodówki”, któ“ 
re rozlegają się na zakończenie prze 
mówienia, splatają się z potężnymi 
okrzykami — Prezydent Bolesław 
Bierut niech żyje! 

Stalin — Bierut — Pokój — Po- 
kój — długo skandują rozentazjaz= 
mowane tłumy, 

Od Alei Jerozolimskich rusza PO- 
CHóD. Na tle kolumny łopocących 
w słoficu, rozyianych na wietrze ezer 
wonych szturmówek, kroczą poczty 
sztandarowe: białorczerwony  sztan- 
dar narodowy po środku, a po boʻ 
kach poczet sztandarów Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej i 
poczet sztandarowy Centralnej Rady 
Związków Zawodowych. 

W momencie, gdy poczty sztanda” 
rowe pozdrawiają Pierwszego Oby- 
watela Polski Ludowej — z burzą 
wiwatów i okrzyków miesza się war 
kot silników lotniczych. Defilują si 


ły powietrzne odrodzonego LOTNIC- 
TWA polskiego, 

Defiladę sportowców otwierają mo 
tocykliści, którzy na pełnym gazię z 
cżołowymi zawodnikami — SMOCZY 
KIEM, ŻYMIRSKIM i innymi na cze 
ls mkną przed trybuną. 

Następnie maszerują niekończące 
się kolumny sportowców, którzy go- 
rącymi okrzykami manifestują swą 
nieugięta wolę walki o pokój. 

Szczególne owacje zbierają nczest 
nicy Wyścigu Pokoju Warszawa — 
Praga, wśród których widzimy zwy 
cięzcę pierwszego etapu Czechosło- 
waka Vesely'ego. 

Defiładę wielu tysięcy młodzieży 
otwiera poczet sztandarowy ZMP. 

Na tle czerwonych, białorczetwo- 
nych i zielonych szturmówek mło 
dzież niesie olbrzymich rozmiarów 
znak ZMP. Widnieje potężny napis: 
„Obronimy pokój”. P 

Nad głowami maszerujących ko- 
lumn młodzieżowych widnieją olbrzy 
mie portrety wielkiego Przyjaciela 
młodzieży całego Świata — Genera 
lissimusa Stalina, Prezydent> RP 
Bolesława Bieruta i potrety twór 
ców i wodzów światowego ruchu ro 
botniczego, portrety bohaterów pol“ 
skiej młodzieży: Hanki Sawickiej, i 
Janka Krasickiego. 

Prezydent RP Bolesław Bierut 
serdecznym uśmiechem i gestem re 
ki pozdrawia maszerujące, niskończą 
ce zda się kolumny młodzieży. Raz 
po raz wybiegają z szeregów dziew” 
częta i podają Prezydentowi wiązżan 
ki kwiatów. 

Zgromadzone tłumy uśmiechem i 
oklaskami przyjmują szopkę politycz 
ną, zorganizowaną przez słuchaczy 
Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych 
i Politechniki Warszawskiej. 

W rytm orkiestry jazzbandowej, 
którą dyryguje „wuj Sam“  kroczą 
w pochodzie cyrkowym sługusi im 
perializmu amerykańskiego: Tito, 
Franko, Czang Kai-szek, de Gaspeti 
i inni, Widzimy tam również Bęcwal 
skiego i Andersa na białym drewnia 
nym koniku. 

Dziarskim krokiem _ maszerują 
przed trybuną brygady „Służby Pol- 
sce”. 
Pod hasłem „Nasze pokolenie žre- 
alizuje marzenie rewolucjonistów 1 
zbuduje Polskę socjalistyczną” — 
maszerują słuchacze Szkoły Partyj- 
nej Komitetu Centralnego PZPR — 
wywołując gorące owacje publiczno: 
ści. 

Ponad trzygodzinną manifestację 


— 


pracującej ludności stolicy rozpoczy 
na robotnicza Wola. Ze sztandarem 
dzielnicy kroczy w pochodzie kilka- 
set-osóbowa grupa przodowników 
pracy, przepasanych czerwonymi 
szarfami, na których widnieją cyfry 
uzyskanych norm. 

Liczący ponad 300.000 osób pochód 
zamykają maszerujący w zwartym szy- 
ku ORMO-wcy uzbrojeni w automaty 
i karabiny, którzy defiladowym kro- 
kiem oddają honory Prezydentowi 
RP. Trybuny i zgromadzone tłumy 
przyjmują ich owacyjnymi oklaska- 
mi i okrzykami: „Niech żyje zbroj- 
ne ramię klasy robotniczej! *. 


WARSZAWA (PAP). Manifestacje 
pierwszomajowe w całym kraju mia 
ły przebieg imponujący. Miasta, mia 
steczka, wsie tonęły w powodzi czer 
wieni dekoracji. Niezliczone rzesze 
w uroczystym nastroju demonstrowa 
ły zdecydowanie niezłomną wolę 
walki o trwały pokój, przedtermino 
wą realizację zadań Planu 6-letnie- 
go — planu budowy podstaw socjali 
zmu w Polsce, Wśród czerwieni flag 
transparentów — głoszących wspa- 
niałe osiągnięcia „Czynu 1-Majowe- 
go' i lasu szturmówek, maszerowa- 
ła młodzież, kobiety, robotnicy, chło 
pl i inteligencja pracująca — wszys- 
cy złączeni jedną myślą walki o po- 
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LIAARANI WALKI O PORU) 


mponujące manifestacje w całym kraju 


go obrońcy pokoju — Związku Ra- 
dzieckiego i genialnego Wodza mię- 
dzynarodowego proletariatu — Gene 
ralissimusa Stalina, 


Szczególny entuzjazm wzbudziły 
wszędzie defilady Odrodzonego Woj 
ska Polskiego, ostoi pokoju, niepodle 
głości i scjalistycznego budownic- 
twa. 

w manifestacjach  1-Majowych 
wzięło udział w całym kraju wiele 
milionów ludzi. Między innymi w 
Warszawie i w Łodzi demonstrowa 
ło po 300 tys. osób, w Poznaniu i we 
Wrocławiu po 180 tys, w Katowi- 
cach i Krakowie — po 180 tysięcy, 


kój i budowy jasnego jutra sprawie-|w Gdańsku — 125 tys, w Szczecinie 


dliwości społecznej. 3 
Z setek tysięcy ust padały entuzja 
styczne okrzyki na cześć niezłomne 


— 120 tys, w Lublinie — 75 tysięcy. 
w Białymstoku 50 tys. osób, 
Dalsze meldunki napływają. 


Bojowy przegląd sił pokoju 


Wspaniała defilada wojskowa w Warszawie 


Idący wzdłuż trasy potężny grzmot 
oklasków i okrzyków oznajmia z da 
ieka rozpoczynającą się defiladę od- 
rodzonego, ludowego Wojska. Pol- 
skiego, , 

Defiladą dowodzi wiceminister o- 
brony 1arodowej, gen. broni Stani- 
sław Popławsii, który podjeżdża kon 
no do trybuny i składa raport Pre- 
zydenńtówi RP., 

Defiladę rozpoczyna przemarsz go 
raco witanych oficerów akademii 
sztabu generalnego. 

Batalion ża batalionem defilują z 
kolei podchorążowie oficerskich 
szkół piechoty, artylerii, broni pan- 
cemńej i innych, prezentując świetną, 
wzorową postawę żołnierską. 

Burza owacji witaja tłumy — żoł- 
nierzy, zasłużonej w bojach z faszy- 
zmem, słynnej dywizji im, Tadeusra 
Kościuszki, Wielotysięczne rzesze wi 
dzów skandują Sta-lin, Bie-rut, a po 
tem Rokossowski! - 

Do trybuny zbliżają się wiłane bu- 
rziiwymi oklaskami oddziały mary- 
narki wojennej. Bojowa postawa ma 
rynarzy, świetny krok  defiladowy 
wybudzają ogólny podziw. 

Po krótkiej przerwie na najbar- 
dziej nowoczesnych wozach ciężaro- 
wych produkcji radzieckiej — defllu 
je jednostka desantowo - spadochro- 
nowa, po czym zbliża się artyleria 
piechoty, 

Za nią defiluje jednostka artylerii 
przeciwpancernej. 

Nadciaga artyleria ciężka, Entu- 
gjazm publiczności rośnie. Wzmaga= 
ja'się okrzyki na cześć adrodzonego 


potężnego Wojska 
cześć polsko = brater- 
stwa broni, 


Takiej artylerii nie było w Polsce 
sanacyjnej. Nie można porównywać 
z ówczesną artylerią tych stalowych 
ołbrzymów najnowocześniejsze- 
go sprzętu. który otrzymaliśmy od 
Związku Radzieckiego. 

Ledwie minęły trybunę ostatnie 
ciężkie baterie — a z oddali słychać 
niekończące Się okrzyki: „Rafiusze... 
Katiusze..." 

Tysiące par oczu śledzi z uczu= 
ciem dumy i radości tę wspaniałą ra 
dziecką broń. 

Po defiladzie artylerii chwila przer 
s7 po czym nadciąga kolumna czoł 
gów. 


Polskiego 4 na| Huk silników wzmaga się jeszcze 


bardziej. To defilują najcięższe dzia 
ła pancerne, kolosy: na gąsienicach. 

Zamkneły one defiładę wojskową, 
lecz długo jeszcze nie milkną wiwa- 
ty na cześć odrodzonego ludowego 
Wojska Polskiego, najwyższego 
zwierzchnika polskich sił zbrojnych 
Prezydenta BIERUTA, na cześć Ge- 
neralissimusa STALINA i na cześć 
ministra obrony narodowej, Marszał. 
ka ROKOSS5OWSKIEGO. 

Schodzącego z trybuny Prezydenta 
RP żegna burza owacji. 

Powoli, b. powoli rozchodzą się 
zgromadzone  wielotysięczne tłumy 
mieszkańców stolicy, unósząc w Sër- 
cach dumę i radość z osiągnięć i po 
tęgi naszego ludowego Wojska 


zwycięska Armia Radziecka 


strażniczką pokoju 


i wolności narodów 


Rozkaz dzienny Marszałka ZSRR — Wasilewskiego 


MOSKWA (PAP). Minister 
spraw wojskowych ZS marsza- 
tek Wasilewski wydał z okazji 1 Ma 
ja następujący rozkaz dzienny, 

Towarzysze, żołnierze i podofice- 
rowie, oficerowie i generałowie, w 
dniu dzisiejszym Armia Radziecka 
wraz z całym naszym narodem świę 
tuje 1 Maja — dzień solidarności 
mas pracujących całego świata, 
dzień braterstwa robotników wszyst 
kich krajów! 

Naród radziecki ozet to święto mię 


Masy pracujące w krajach kapitalistycznych 
obchodziły Święto Pracy i Pokoju 


BELGIA 


BRUKSELA (PAP). — Ludność 
pracująca stolicy Belgii obchodziła 


Odrodzone Wojsko Polskie 


na straży pokoju i socjalistycznego Dudownicina 


Rozkaz Ministra Obrony Narodowej 
| Marszałka Polski Konstantego Rokossowskiego 


WARSZAWA (PAP). 
w dzień święta państwowego Mini- 
ster Obrony Narodowej wydał do 
Wojska Polskiego rozkaz treści na- 
stępującej: 
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Szeregowcy i marynarze, podofi- 
 cerowie i oficerowie, admirałowie 
1 generałowie! 

T Dzisiaj Wojsko Polskie wraz z kla 
3ą robofniczą i masstni pracującymi 
naszego Kraju, razem ze wszystkimi 
Siami postępu i pokoju na całym 
świecie obchodzi 1 Mija — święto 
międzynarodowej solidarności“ ludzi 


pracy, - i 
T Święto 1 Maja jest również świę- 
item naszego wojska. Wojsko Pol- 
Ska wyrosło w walce o niepodle- 
RoŚść naszej ludowej: ojczyżny, W 
œ o społeczne i narodowe wy- 
zwolenie, o władzę ludu, 0 sacja- 
"Wojsko Polskie, organ władzy 
Dudo pracującego, stoi na straży po- 
Koju, niepodległości i socjalistycz- 
l ' budownictwa naszego kraju. 
ika straży historycznych zwycięstw, 
© które walczyły i ginęły pokolenia 
Fewolucyjnych robotników. 
Masy pracujace Polski Ludowej 
świętują 1 Maja pod hasłami zwięk 
©enia wydajności pracy i wzmoże+ 
Mia wysiłków nad budówą socjaliz. 
Mu w Polsce, pod hasłami wiecznej 
Przyjąźni z narodami Związku Ra- 
 Gzięckiego — ostoi pokoju i naszej 
"Biepgdległości. 
l ślomilionowe manifestacje 1 
Maja cą wyrazem woli pokoj, oży- 
wisjącej masy ludowe na całym 
Ewiecje, Wałcząc o pokój masy pra- 
niiące wiedza. że twarancją pokrzy 


i 


1 Maja, | 


żowania planów wojennych impe- 
rializmu jest nieustanny wżtost po- 
tęgi Związku Radzieckiego, jest 
wzrost sił krajów demokracji ludo- 
wej, jest rosnąca aktywność bojowa 
obrońców pokoju na całym świecie. 
Walcząc o pokój, masy pracujące 
wiedzą, że gdyby imperlaliści od- 
ważyli sie na awanturę wojenną — 
spoika ich los Hitlera i Mussolinie- 
go. 

Szeregowcy 1 marynarze, podofl- 

eerowie i ofiderowie, admirałowie 

i generałowie! 

Wojsko Polskie czci Święto 1 Mä- 
ja nowymi osiągnięciami w dziedzi= 
nie wyszkolenia bojowego i wycho- 
wania politycznego, Wojsko Polskie 
zademonstruje w defiladzie 1-Majo- 
wej swoją nierozerwalną łączność z 
ludem pracującym, a zarazem Wwy 
każe swoją siłę. postawę i zdyscypli 
nowanie w służbie ludu, w służbie 
pokoju. 

Wojsko Polskie w dniu 1 Mzja za 
demonstruje swoje braterstwo bro- 
ni i ideologii z niezwyciężoną Armią 
Radziecką, zademonstruje swoją 80- 
lidarność ze wszystkimi siłami po- 
stepu i pokoju na całym świecie. 

Szeregowcy i marynarze, podofi- 

cerowie i oficerowie, admirało- 

wie i generałowie! 

W imieniy najwyższego zwierz- 
chńika sił zbrojnych Prezydenta 
Rzeczypospolitej, w imieniu Rządu 
i swym własnym pozdrawiam Was 
w dniu święta 1 Maja oraz 


ROZRAZUJĘ: 
1 Stale podnosić poziom wyszko 
politycznego, Uczyć się po mistrzow 


lenia bojowego i wychowania 
sku władaó nowoczesnym sprzętem 


bojowym.: Mnożyć szeregi przodo- 
wników wyszkolenia bojowego i 
politycznego. 

Stale wzmacniać świadomą 

dyscyplinę. Ściśle przestrze- 
gać regulaminów wojskowych. Wza 
rowo wykonywać rozkazy dowód- 
ców i przełożonych. Pilnie strzec ta 
jemnicy wojskowej. 

3 Okres szkolenia letniego wy- 

korzystać dia wzmożonej pra 
cy szkoleniowej. Wyrabiać hart, wy 
trzymałość i ofiarność żołnierską. 

4 Wychowywać i szkolić kadry 

oficerów i podoficerów na do- 
świadczeniach bratniej Armii Ra- 
dzieckiej, w oparciu o zasady stali 
nowskiej nanki wojennej. 

5 Wychowywać żołnierzy na bo 

jowych tradycjach Odrodzone 
go Wojska Polskiego, na tradycjach 
braterstwa broni z bohaterską Ar- 
mią Radziecką, na wspaniałych tra 
dycjach naszej klasy robotniczej, 
która w sojuszu z pracującym chłop 
stwem buduje szczęśliwą przyszłość 
Polski. 

Niech żyje Wojsko Polskie — wier 
na straż pokoju, niepodległości ł so 
cjalistycznego budownictwa naszej 
Ojczyzny! 

Niech żyje niezwyciężona Armia 
Radziecka — wyzwolicielka ludów, 
ostoja pokoju i wolności narodów: 

Niech żyje najwyższy zwierzchnik 
Sił zbrojnych, Prezydent Rzeczypos 
politej Polskiej BOLESŁAW BIE- 
RUT! 

Niech żyje Generalissimus STA- 
LIN — chorąży pokoju, wódz socja 
lizmu i postępowej ludzkośći. 

Minister Obrony Narodowej 
(©) Konstanty Rokossowski 
Marszałek Polski 


Szef Głównego Zarządu 
Politycznego WP 
(—) Edward Ochab — gen. bryg. 


wiceminister Obrony Narodowej 


dzień 1 Maja pod hasłem międzyna- 
rodowej solidarności klasy robotni- 
czej i walki o pokój. Manifestacja, 
zorganizowana przez jednościowy ko 
mitet obchodu 1 Maja rozpoczęła się 
wielkim pochodem, który przeszedł 
głównymi bulwarami miasta, Tłumy 
przechodniów przygladały się wielu 
tysgcom maszerujących w takt. pis 
śni robotniczych metalowców, włók” 
niarzy, robotników przemysłu chemi 
czrego i spożywczego, tramwajarzy, 
iistonoszów, urzędników komunal- 
nych i państwowych, członków orga 
nizacji belgijskiego ruchu oporu i b. 
więźniów politycznych, grup kobiet, 
młodzieży i dzieci, studentów, nau- 
czycieli szkół podstawowych i śred- 
nich oraz profesorów uniwersytetu 
brukselskiego, członków zjednoczo* 
nych związków zawodowych oraz KO 
Komunistycznej Partii Belgii z sekre 
tarzem generalnym Edgarem Lal- 
mandem na czele. 

Manifestacje 1-Majowe odbyły się 
również we wszystkich większych 
miastach Belgii oraz w mniejszych 
ośrodkach robotniczych. 


AUSTRIA 


Pierwszomajowa demonstracja w 
Wiedniu była najpotężniejszą demon 
stracją, jaka kiedykolwiek odbyła się 
w Austrii pod sztandarami partii ko 
munistycznej. Wbrew przeszkodom, 
czynionym przez amerykańskie wła* 
dze okupacyjne i prawicowe kierow- 
nietwo partii socjalistycznej, dziesiąt 
ki tysięcy robotników denionstrowa- 
ły w obronie pokoju, przeciw podże- 
gaczóm wojennym, przeciw paktowi 
atlantyckiemu, o zawarcie traktatu 
pokojowego w» Austrią,o politykę 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej, o po- 
lepszenie warunków bytu mas pracu- 
jących. 

ANGLIA 

LONDYN (PAP) Dzień 1 Maja — 
święto międzynarodowej klasy robot 
niczej — w roku bieżącym był pow- 
szednim dniem pracy dla robotaików 
brytyjskich. 1 Maja nigdy nie był u- 
znawany przez władze brytyjskie, 
działające zgodnie z żądaniem związ 
ku przemysłowców, za dzień wolny 
od pracy. 

Tak było za rządów konserwatyw 
nych 4 tak jest za rządów Labour 
Party e tą jednak różnicą, iż rząd 
labourzystowski zakazał nawet po- 
chodów  pierwszomajowych, które 
dozwolone były za rządów konserwa 
tywnych. 


W roku bieżącym obchód pierwszo 
majowy odłożono na ńiedzielę—7 ma 
ja. W dniu tym odbędą się wielkie 
masowe wiece, zorganizowańa przez 
związki zawodowe i Partię Komuni- 
styczną. 


30 kwietnia odbyły się w Londy= 
nie i na prowincji zebrania protesta 
cyjne przeciwko decyzji rządu labou 
rzystowskiego, zabraniającej obcho= 
dów pierwszomajowych. 


WŁOCHY 

„RZYM (PAP) Około stu tysięcy o- 
sób wzięło udział w wiecu pierwszo 
majowym, który odbył się na placu 
del Popolo w Rzymie. Plac, jeden z 
największych w Rzymie, nie mógł 
pomieścić wszystkich uczestników 
manifestacji. Setki czerwonych sztan 
darów partii lewicowych i organiza» 
cji związkowych oraz błękitnych cho 
rągwi pokoju powiewały nad tłumem 
w słońcu wspaniałego dnia wiosen- 
nego. Mury, otaczające plac, spowi- 
te były czerwonym suknem i sztan 
darami o barwach narodowych. 


Główne przemówienie na wiecu 


wygłosił sekretarz generalny Włos» | 


kiej Konfederacji Pracy di Vittorio, 
witany entuzjastycznie przez zaro- 
madzone tłumy. 

Di Vittorio podał uczestnikom wie 
cu do wiadomości, że policja włoska 
w Celano dokonała w niedzielę no- 
wej masakry, strzelając do demon= 
strujących chłopów, Bliższych szcze- 
gółów brak, wiadomo jednak, że są 
zabici i ranni. 

* « +* 

Kraje demokracji ludowej — Cze- 
chosłowacja, Węgry, Rumunia, But- 
garia, Albania, Chińska Republika 
Ludowa i Niemiecka Republika De- 
mokratyczna obchodziły tegoroczne 
święto 1 Maja niezwykla uroczyście. 
Szczegółowy przebieg uroczystości 
zamieścimy w najbliższym numerze 
„Głosu”. 


dzynarodowe wspaniałymi zwycię- 
stwami, odniesionymi pod kierowni- 
ctwem Partii Bolszewickiej w bu- 
downictwie komunizmu i w walce 
o pokój na całym świecie, 


Armia Radziecka wita dzień 1 Ma 
ja nowymi osiągnięciami w dzledzi- 
nie przygotowania bojowego i poli- 
tycznego, 

Wykpnując dyrektywy rządu ra- 
dzieckiego oraz naszego „wielkiego 
wodza | nauczyciela — Towarzysza 
Stalina żołnierze naszej armii nadal 
będą stać na straży pokoju i bez- 
pieczeństwa naszej ojczyzny. 


Towarzysze żołnierze i podoficero-, 
wia! Towarzysze oficerowie i gene- 
rałowie! 


Pozdrawiam Was | składam Wam 
życzenia z okazji 1 Maja! 


Życzę całemu składowi osobowe- 
mu armii, aby w zbliżającym się e- 
kresie szkolenia letniezo osiągnął 
nówę sukcesy w przygotowaniu bór 
jowym 1 politycznym. 


Dlą uczczenia międzynarodowego 
święta mas pracujących rozkazuję: 
dzisiaj, 1 Maja, ońdać salut z 20 dział 
artyleryjskich w stolicy naszej ojczyz 
ny — Moskwie, w stolicach repubiik 
związkowych, jak również w Kali- 
ningradzie, Lwowie, Chabarawsku, 
Władywostoku i w miastach — bo- 
haterach — Leningradzie, Stalin- 
gradzie, Sewastopolu i Odessie. 

Niech żyje Związek Radziecki — 


ostoja pokoju i demokracji na ca- 
łym świecie! 
Niech żyje, bohaterski naród ra- 


dziecki + Jego waleczna Armia Ra- 
dziecka! 


Niech żyje nasz rząd radziecki! 


Niech żyje okryta chwałą Komu- 
nistyczna Partia Bolszewików! 


Niech żyje nasz wielki wódz I na- 
uczyciel — nasz ukochany Stalin! 


Minister Spraw Wojskowych 
ZSRR, marszałek Związku Ra 
dzieckiego 


(—) WASILEWSKI 


: ZGOR 
min. Rzymowskiego 


WARSZAWA (PAP), Prezydium 
Rady Ministrów z żalem komuniku* 
je o zgonie Wincentego Rzymowskie 
go, ministra Rządu RP, b. ministra 
spraw zagranicznych, zasłużonego 
działacza demokratycznego i aktyw=, 
nego uczestnika budowy państwo- 
wości Polski Ludowej, 


Zwycięski pochód 


Armii Ludowej na wyspie Hainan 


PEKIN (PAP). 
Chin donosi ,że Armia Ludowa ga- 
jeta drugie co do wielkości miasto 
na wyspie Hainan — Raczek | zbli. 
ża się do położonego w południowej 
części wyspy portu Yulin., Na połud 


Agencja Nowych |rie od Kaczek Armia Ludowa zaję- 


ła miasto Holok. 

158 dywizja kuomintangowsia o- 
raz dwa pułki zostały w czasie ostat 
nich walk doszczętnie rozbite. Po- 
nad 2 tys. żołnierzy kuomińtanżow 
skich waieto do niewoli. 


A 
( 
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d działy, dumnie niosąc meldunki 
_ wykonanych zobowiązaniach Pierw- 


“Nr 120 


arar em ZOZ n 


300 tys. mieszkańców Łodzi 


s wzięło udział w olbrzymim pochodzie 1-Majowym 


(Dokończenie ze str. tej) 


Ulica odwzajemnia się tysiącem braw 
i okrzyków na cześć przyjaźni, na cześć 
sojnszu robotnicza-chłopskiego witając 
pionierów nowej sacjalistycznej wsi. 

Kroczy dumnie powiat za powiatem. 
Jadą konno „wozami drabiniastymi, szum 
nie; wesoło, buńczucznie, 2 orkiestrami, 
z kapelami wiejskimi. Śpiewają potęż- 
nym chórem starą bojową pieśń polskie 
go chłopa: „Gdy naród do boju twystą 
pił z orężem!*, j 

Wielotysięczny pochód chłopów zamy 
ka banderia konna i wielkie wozy dra- 
biniaste, pełne dziatwy, która także 
chciała wziąć udział w olbrzymiej ma- 
nifestacji, chciała pojechać ze starszy- 
mi da Łodzi — miastu. 

* * 


Dochodzi Kodzintdwosia. Nad uli 


eta płynie stary sztandar 1905 roku — 
pamiątka z dni walki i bojów. Dalej kro. 


czą strojni orderami inwalidzi wojenni, 
a polem Towarzystwo Przyjaciół Żoł- 
nierza, PCK, Ligą Morska. h 

I znów ulica zapełnia się warkotem 
motorów — to motocykliści, członko= 
wie klubów sportowych, prezentują set- 
ki maszyn 

Majestatycznie n zarazem radośnie kra 
czy — aria pracy, , armia pokoju, bu- 
dująca na swym odcinku dobrobyt, bu- 
iłująca socjalizm w Polsce. 

W ciągu kilkunastu lat — jakież 
tu zmiany. Pamiętamy przecież gio 
dowe, pierwszomajowe pochody włó 
kniarzy łódzkich — gdy co drugi 
człowiek pracował, gdy nędza i 
głód były stałymi gośćmi robotni- 
czych izb, *gdy ciała były wyschie 
na kość, gdy blednica żarła twarze 

W rb. maszerowali robotnicy w 
ciagu wielu godzin ulicą Piotrkow 

„ ską — ubrani odświętnie od stóp dy 
głów. Oczy pełne życia, zadowole 


nia, tadości. Szli z pieśnią na t= 
stach. Szyby drżały w domach na 
Fiotrkowskiej, 


Maszeruję załoga Zakładów im. Jó 
zefa Stalina. Zaraz w pierwszych sze 
regach idą przodowmicę pracy. Ra- 
zem z pirzodownicami pracy — ra 
mię w ramię maszerują kobiey wiej 


skie z gromad, którymi opiekują 
się robotnicy PZPB im. Stalina — 
w ramach akcji łączności miasta ze 
wsią. 


Potężny kombinat bawełniany 
FZPB im. Stalina przygotował tysią 
ce transparentów. portretów, szłan 
darów — co jak las czerwony szu 
miały nad szeroką rzeszą robotni- 
ków. Z dumą wskazywali robotnicy 
na zwycięstwa Czynu Majowego, 
na wykonane zobowiązania. 

Drugie z kolei — idą Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego im. 1 Ma- 
ja. Niosą dumnie na czełe _portrety 


przodowników pracy, i transparenty ` 


Zmotoryzowane przedsiębiorstwa 
budowlane SPR, MPB ukazują nam 
nowoczesne maszyny, wykonywują 
ce pracę setek i tysięcy rąk ludz- 
kich. Jadą maszyny budowlane, 
wielkię auta, obrazujące dorobek 
niezliczonej rzeszy murarzy, cieśli, 
stolarzy, elektromonterów. Wiozą 
wielkie makiety fabryk i jasnych do 
mów mieszkalnych. 

Trudno zliczyć wszystkie owe spół 
dzielnie pracy, wytwarzające tysią 
ce rzeczy codziennego użytku. Ubsz 
pieczalnia i Zarząd Miejski, plantac 
je miejskie, wodociągi. kanalizacja 
każdy chciał pokazać i pokazał 


mówiące o osiągnięciach produkcyj | 4ta} przed trybuną, przed całym 
nych, a realizacji Czynu Majowego. miastem dorobek swej pracy. 


Potem płyną jak fala załogi PZPB 4, 
6, 7. 8. PZPB Ruda Pabianicka. Fa- 
bryka za fabryką. Między fabryka- 
mi włókienniczymi — 
wełną i wełną idą Zakłady 
Strzelczyka, fabryki odzieżowe, prze 
mysł jedwabniczo =- galanteryjny. 
Olbrzymie transpareńty na szero- 
kość całej ulicy niosą słowa pozdro 
wienia dla walczących ludów Viet- 
namu, dla  Malajów, 
łódzcy pozdrawiają bohaterski lud 
chiński, ślą słówa zachęty i otuchy 
ila włókniarzy Włoch i Francji — 
walczących bohatersko z anglosas- 
kim imperializmem. 

Ida prządki, tkacze, snowacze, po 
cztowcy, metalowcy i tramwajarze, 
kolejarze, urzędnicy, pracownicy 
Służby Zdrowia. Ojcowie niosą 
na ramionach dzieci — 
je wysoko przed tr”buną; by patrzy 
ły jasnymi oczyma na miasto, któ 
re trwało w ciągu dziesięcioleci w 
ciężkiej, bohaterskiej walce o Pol- 
skę sprawiedliwości społecznej — 0 


Polskę, którą zdobyli własną krwią i | czerwone, Wszystkimi 


pracą. $ i A 


łódzkie z 
praco= 


> 
Maszerują drukarnie 
trańsparentami, wykresami, 


mięczy ba- | Słowo „Pokój” 


Obok Sztandarów. obok transpa- 
rentów pojawiły się Gołębie Pokoju 
— niesione. wysoko nad pochodem. 
utkane z kwiatów 


im. | budziło szczery entuzjazm. 


W Pochodzie Pierwszomajowym 
wzięło udział ponad 300 tysięcy o- 
osób. Nie sposób wymienić tutaj 
wszystkie zakłady pracy, organizac 


Włókniarze (J€ społeczne, instytucje państwowe 


i samorządowe. Wszak ponad 300 
tysięcy o przemaszerowało ulicą 
Piotrkowską. Dodajmy tylko, że wspa 
niala postawa tramwajarck łódzkich, 


motorniczych w spódnicach, praco- 
wników Służby Zdrowia, nauczyciel 
stwa, Straży Pożarnej, ORMO 
na długo wryła się w pamięć tych, 
którzy mogli obserwować ten wspa 
niały pochód łódzkiego świata pra- 
cy — pochód. jakiego w Łodzi jesz 
cze nie było. 


WOJSKO, WOJSKO! 


Na zakończenie majowej demon- 
strącji przemaszerowały oddziały 
Odrodzonego Wojska Polskiego. 


Tu już entuzjazm tłumów sięgnął 
zenitu. Prawdziwe grzmoty  okłas- 
ków i okrzyków, na cześć żołnie- 


rza polskiego, na cześć ukochane- 
go wodza Ludowego Wojska Bol- 
skiego — Marszałka Rokossowskie- 
go — witały każdy oddział maszeru 
jący przed trybuną. 


* * 

A potem fala ludzka zalała od 
brzega do brzega rozradowaną uli- 
ce, Dzień minął piękny—jeden z naj 
piękniejszych dni w historii pierwszo 
majowych pochodów. 

Nad zapełnioną ulicą długo jesz 
cze trzepotały skrzydła tysięcy go- 
łębi pokoju — wypuszczonych ną 
swobodę przez uczestników pocho- 
du. 

H. E. 


Zbiórka rejonowa na Placu Zwycięstwa . 


Świeżo rozkwitła zieleń pachnie 


wznosząc | mocno na Placu Zwycięstwa, W po- 


wietrzu rozbrzmiewają odgłosy da- 
lekich i bliskich okrzyków., Pławi 
|Się w słońcu cały plac, łopocą rôz- 
pięte na masztach ogromne fagi 
ulicam, ze 
wszystkich stron miasta nadciązają 
pochody. 

Trudno opisać ten widok, bo za- 


wnicy „Domu Książki" niosą wyso» |Praknie słów, jak zawsze, gdy chce 
ko nad głowami tystęczne dzieła — |się mówić o rzeczach pięknych a 


ukazują je z dumą, 
oznakę postępu i Kultury. 


Na Placu im. Barlickiego 


Odświętnie i uroczyście wyglądał 
w godzinach rannych dzień 1 - Ma 
ja Piac im, Barlickiego. Okolony do 
koła wysmukłymi masztami z po- 
wiewbjącytni na nich czerwonymi 
flagami. Fo okresie naprężonej 0- 
cz”kjiwańiemi ciszy rózlegają się na 
Ele z oddali dźwięki muzyki i w 
krótce wiiraczają na plac kolumny. 
dzielnicy Śródmiejska - Prawa. Za 
dzielnicą podążają kolejarze DOKP 
Łódź „ własną orkiestrą. Marszowi 
kołumo towarzyszą śpiewy i grom- 
kie okrzyki na CZEŚĆ TOW. STALI 
NA, NWA CZEŚĆ PREZYDENTA 
BIERUTA. 

„Wiech żyje 1 Maja — dzień mię 
fizynarodowej solidarności robotni- 
czej" głoszą hasła na  transparen- 
tach, Plac zapełnia się córaz szczel 
niej. Oto widzimy nadchodzącą 
„Dziewiątkę Bawełnianą",  niosacą 
jedenaście, wielkich rozmiarów, 
przedstawiających wodzów . proleta 
ristu, pormetów. Obok tryminy usta 
wiają sią chóry, a za chwilę dono- 
śnie rozbrzmiewa „Międzynarodów 
ka" przez głośniki, zainstalowane 
na placu, 

Znów zbłiża się las szturmówek, 
— to tłzielnica Staromiejska. Za nią 
padążają PZPB im. Marchlewskie- 
go. Załoga niesie na transparentach 
imię bojownika, pod którego go- 
diem zakłady uzyskują coraz lepsze 
wyniki pracy. „Niech żyją przodo= 
wnicy pracy. Mar - kiewka, Mar - 
kiewka”, rozlega*sie potężny okrzyk 

Biało ubrane pielęgniarki Szpita< 
la wojskowego skupiły się przy 
swym  transpBrencie i zaczynają 
śpiewać „Cześć pracy”. 

Bałuty, 


Nadchodzi dzielnica z 


pocztami 
Koło Ligl Kobiet przy PZPIG Nr. 8 


jako widoczną | niecodziennych, Takie rzeczy dzieją 


się właśnie dzisiaj na Placu Zwycię= 
stwa, który stanowi jeden tylko fra- 
gment olbrzymich manifestacji I 
Majowych, w których bierze udział 


szłandarowymi na czele. cała ludność pracująca Łodzi. 


Ulicą Armii Czerwonej nadchodzi 


zatkrieło na swym pięknym nowym |dzielnica Widzew. „PZPB im I Ma- 


sztandarze żywe kwiaty. Pocztowe 
cy U, 8 niosą duże makiety listów 
do Komitetów Obrońców Pokoju. 
Niosą również telegram do podże- 
gaczy wojennych, z napisem „Stop. 


ja". głosi ogromny transparent, któ> 


ry kiwepko dzierżą ręce robotni- 
ków. p 
— Widzew, jak zawsze bojowy — 


Miliardy bojowników walki o po-lpadają uwagi widzów. Rzeczywiście, 


kéj“. 

Nagle cichną śpiewy 1 okrzyki. 
Wszyscy w skupieniu  wysłuchują 
przemówienia Prezydenta Bieruta. 


w bojowym zwartym szyku wkra= 
czają robotnicy dawnej _„Piątki*. 
„Oddział Chemiczny wykonał zobo 


„NIĘCH ŻYJE PREZYDENT BIE. | wiązanie l-Majowe”, „Oddział Gu- 
RUT“, NIECH ŻYJE WOJSKO POL | mowy przekroczył plan miesięczny 


SKIE" NIECH ŻYJE MARSZA- 
EEK POLSKI ROKOSSOWSKI, 
roziegają šle skandowane okrzyki, 

Na trybunę 


o 6 prati" — głoszą dunme meldun= 
ki, świadczące o zrealizowaniu Czy- 


wchodzą po kolei nu 1 Majowego. Za Widzewem wkra 
łódzcy pisarze: Włodzimierz Słobo- [Cza Dzielnica Fabryczna, 


Potem 


ünik, Jerzy Czarny, Mirosław O-lŚródmieście i Śródmieścia = Lewa, 


chocki i Jerzy Miller, którzy odczy 
tają własne poezje, stworzone w ra 
mach Czynu I Majowego. 


lak okiem sięgnąć kolumny, 
sztandary, transparenty, wszystko 
skąpane w  blaskach wiosennego 


słorica, które jeszcze potęguje ogól- 
ne wesele, 

Niektórzy posilają się. Wozy 
PSS-u są Obficie zaopatrzone w 
paczki żywnościowe i napoje. Na- 
gle z głośnika pada rozkaz „Uwaga! 
dzielnica Śródmiejska Prawa przy 
Eotowuje się do pochodu. „Za chwi 
le następuje wymarsz z Placu im. 
Barlickiego". 


_„ Kolejarze stanowią czoło pocho- 


fu. Następnie opuszcza plac dzielni 
ca Staromiejska, potem Bałuty. 

Szeregi ruszyły, aby połączyć słę 
przy ulicy Piotrkowskiej z resztą 
pochodu. 


Na Placu Niepodległości 


Tuż od wczesnych godzin rannych, 
obok tonącego w słańcu placu Nie 
pódległości grornadziły się tłumy 
kobiet, mężczyzn, dzieci — w oczeki 
waniu na kolumny załóg fabrycz- 
nych, które tutaj miały się ustawić. 
Rozbrzmiewają ochoczo dźwięki 
muzyki z megafonów, zainstalowa- 
.nych W wielu punktach Placu. 
Transparenty i flagi na  masztach 
"łópoca pod podmuchami ciepłego 
wiosennego wietrzyku. Z okien i 
balkonów, pięknie udekorowanych, 
wyglądają ci, którzy nie mogli 
wziąć udziału w pochodzie, 

Punktualnie o godz. 8.30 pierwsze 
kolumny wkraczają na Plac Zakła 
dów Przemysłu Bawełnianego im. 
Dzierżyńskiego. Idą wszystkie od= 
U 


szomajowych. Wyodrębnioną grupę 


" stanowią korespondenci „Głosu”, ro 


"„botniczy i chłopscy korespondenci 
 — opiewa napis na transparencie— 
to dowódcy proletariackiej opinii pu 
_ hlicznej, 
Ze wszystkich stron napływają 
- na Plac zalogi fabryczne z dzielnie 
Górnej Prawej, Rudy Pabianickiej, 
Górnej i Górnej Lewej, oraz dele- 
'gacje chłopskie z terenu Wielkiej 
Łodzi. Równiutko ustawiają się je- 
dna obok drugiej, Las transparen- 


$ 


ków i flag wznosi się ponad thi- 
mem. Z głośników radiowych dobie 
gBają do każdego zakątka Placu 
dźwięki montażu słowa muzyczne- 
go, w wykonaniu zespołu słuchaczy 
Państwowej Szkoły Aktorskiej. A 
potem wybuchy śmiechu towarzy- 
szą „odczytaniu* „Żywej gazetki”, 
„Głosu Robotniczego" również 
przez głośniki zainstalowane na Pla 
cu, 

Punktualnie o godz. 10 w skupie 
niu wysłuchują wszyscy transmito- 
wanego przez radio PRZEMÓWIE- 
NIA TOW. BIERUTA, Wznoszą się 
okrzyki na cześć Wodza Światowe- 
go proletariatu WIELKIEGO 
STALINA, na cześć Polskiej Zjedna 
czonej Partii Robotniczej, na cześć 
Jej Przewodniczącego — TOWA- 
RZYSZA BIERUTA. 


Rozpoczyna się marsz wzdłuż uli 
cy Piotrkowskiej. Kolumnę z Placu 
Niepodległości otwiera poczet sztan 
darowy Dzielnicy Górnej Prawej o 
raz Zakładów Mechanicznych im. 
Strzelczyka. Przy dźwiękach orkie 
stry z PZPB w Rudzie pochód ru- 
sza naprzód, aby przy ul. Marszał 
ka Stalina połączyć się z kolejarza 
mi, idącymi od strony ul. Bandur- 
skiego, i załogą PZPB im. Stalina, 
Zwarta ławą pochód wlewa się w 
ul, Piotrkowską. i 


Już cały plac pełen. Ponad 80 tysię- 
cy ludzi. 

Z głośników płyną bez przerwy 
dźwięki robotniczych pieśni. Prze- 
mawia Prezydent Polski Tow. Bole- 
sław Biertit. Zebrani słuchają z o- 
gromnym zainteresowaniem. 

Potem znów pieśni, deklamacje. 

— „Niech krzyczą pieśnią ulice" 
— brzmią słowa bojowego wiersza. 
Zgromadzone na placu tłumy z każ- 
dą minutą ogarnia coraz większy 
entuzjazm. Bez przerwy rozlegają 
się okrzyki, potężnie brzmią pieśni 
rewolucyjne, 

— Naprzód, Pierwszomajowa pieś 
ni czerwona — recytuje ktoś przez 
megafon, Pieśń czerwona święci dzi- 
siaj swój triumf. Pieśń czerwona 
jest dziś na ustach wszystkich. Ni- 
komu nie dłuży się czas w oczekiwa 
niu. Po środku placu występuje ge- 
spół chóru „Harmonia“ i teatru 
„Osa“, Opodal śpiewają bez przer- 
wy Słuchacze Centralnej Szkały 
Związków Zawodowych. Śpiewa 
chór Miejskich Zakładów Komuni- 
kacyjnych. Tu i ówdzie pary pu- 
szczają się w pląsy. Rozbrzmiewają 
dźwięki harmonii. 

Rozkaz komendanta placu elektry 
zuje wszystkich zebranych. Naj- 
pierw wyrusza dzielnica Fabryczna. 
Idą robotnicy PZPB im. Stalina, nio 
są na swych transparentach mel- 
dunki o wykonanych zobowiąza- 
niach 1 Majowych. 

Nadciągają członkowie klubu ko- 
respondentów „Głosu Robotniczego” 
przy Stalinowskich Zakładach, Nio- 
są hasło: „Korespondent fabryczny 
— to przodownik proletariackiej opi 
nii publicznej”, Dalej niesione są 
tablice przedstawiające cały zwierzy 
niec „Zbója Sama", według karyka- 
tur zamieszczanych w „rosia“. 

Za nimi ulicą Stalina podaża dziel 
nica Widzew, potem Śródmieście. 
Pieknie wyglądają szeregi Lizi Ko- 
'biet z białymi gołąbkami pokoju za 
miast transparentów, 

Pracownicy „Książki 1 Wiedzy" 
niosą na drzewcach wielkie książki. 
Sekcja PKO niesie ogromną ksią- 
żeczkę oszczędnościową dla przadow 
ników pracy, Idą szeregi robotni- 
ków, dźwigających na ramionach 


| ruszyć 


młoty, symbol swej pracy. Coraz 
dłuższy wąż ludzki rozwija się, Z 
Placu Zwycięstwa wkraczając w uli 
cę Stalina, aby następnie połaczyć 
się z bratriimi szeregami nadciąga- 
jącymi z Placu Niepodległości i Pla- 
cu Barlickiego w jedną olbrzymią 
falę, płynącą ulicą Piotrkowską. 


Robotnicy Í 


PABIANICE 
I 

Manifestacja 1-Majowa w Pablani- 
cach wypadła tego roku szczególnie 
uróczyście. Już od wczesnego ranka 
załogi 'pabianickich fabryk, pracowe 
nicy instytucji masowo zbierali się w 
swych zaktadach pracy, aby stąd wy- 
na* miejsce zbiórki — Plac 
| Maja. 

Nigdy jeszcze Plac Pierwszego Ma» 
ja nie widział takich tłumów. Zebra: 
ło się tutaj ok, 20 tysięcy ludzi. Pø 
wysłuchaniu nadanego przez głośniki 
przemówienia Prezydenta Towarzysza 
Bieruta, przemówił do zebranych se- 
kretarz KW PZPR — tow. Kubicki. 
Następnie głos zabierali: ob. Raducki 
w imieniu ZSL i tow, Łokasik w imie 
niu ZMP. Czołówka pochodu wyru- 
szyła przez ulice miasta w kierunku 
ulicy Armii Czerwonej, gdzie usta- 
wiońa była trybuna. Na trybunie, o» 
bok przedstawicieli władz partyjnych, 
związkowych i samorządowych zajeli 
również miejsca liczni przodawnicy 
pracy, 

Zgromadzone tłumy z entuzjazmem 
witały przechodzący pochód. Na cza” 
le pochodu kroczyła szturmówka ro- 
botnicza z czerwonymi sztandarami, 
złożona z przodowników pracy. Da- 
lej postępował Komitet Obchodu 
1 Maja. 

Kolumna młodzieżowa była tego ro 
ku kilkakrotnie liczniejsza, niż w ro- 
ku ubiegłym. Wyróżniały się swą 
wspaniałą postawą grupa młodzieży 
ZMP.owskiej i liczne rzesze młodzie- 
ży sportowej, 

Za weteranami rewolucji i więźnia 
mi politycznymi, bojownikami o wol- 
ność i demokrację szły przodujące za 
kłady: pabianickie — Państwowe „Za: 
kłady Przemysłu Bawełnianego, dalej 
załogi: Państwowych Zakładów Mię- 
snych, Fabryki Papieru, Fabryki Ża- 


| Narzędzi, 


Str. 3 


Na pochód! 


Jest wczesny ranek. W mieście pa- 
nuje jeszcze cisza, tylko na wietrze 
łopocą czerwone flagi, Na niepokała- 
nym lazurze nieba, nad Łodzią pro- 
mieniuje wiosenne słońce — czyniąc 
ten pierwszy dzień majowy jasnym i 
radosnym. 

Na ulicach tu i tam zaczynają po- 
jawiać się pierwsi przechodnie, Poje- 
dyńczo i grupkami coraz liczniej wy- 
chodzą z bram domów, łączą się w 
większe gromadki i dążą na miejsca 
zbiórki. 

Z minuty na minutę rośnie w tram- 
wajach gwar i ożywienie. Przepełnia 
je roześmiana młodzież, robotnicy i 
wszyscy, Śpieszący na manifestację 
Pierwszomajową, Nie słychać nawoły 
wań konduktorów: „Proszę za bile- 
ty” — dziś wszyscy mają przejazd 
bezpłatny. 

Szybko mkniemy ulicami Łodzi! Mi 
jamy po drodze grupy młodzieży 
2MP-owskiej, Która niosąc czerwone 
transparenty z radosnym śpiewem dą 
ży w stronę Alei Kościuszki na punkt 
zborny, skąd wyruszy pochód. . 

Na przedmieściu strojnie przybrane 
dzieci dumnie dzierżą w maleńkich 
dłoniach czerwone i hiało-czerwone 
proporczyki. A 

Zwarta kolumna młodzieży z czer- 
wonymi szturmówkami, którą mija- 
my po drodze — to młodzież Szkoły 
Przysposobienia Przemysłowego. Wy 
glądają bojowo. Za nimi podąża gru» 
pa młodzieży ZMP-owskiej w stro- 
jach ludowych. dziewczęta w białych 
błuzkach i czerwonych spódnicach, 
członkowie stowarzyszeń sportowych 
w barwnych ubiorach. Miasto zaczy* 
na się mienić wszystkimi barwami. 
Wszędzie przeważa jednak kolor czer 
wony: czerwone szturmówki, czerwo* 
ne transparenty, czerwone chorągiew 
ki w rękach dzieci szkólnych i har- 
cerzy., 

Przy uL Rzgowskiej na Chojnach, 
gromadzą się pięknie przybrane po- 
jazdy mechaniczne, które wezmą 
również, udział w pochodzie, 

Widzimy tu na jednym z samocho 


chłopi 


rówek, Fabryki Chemicznej, Fabryki 
Zakładów Mechanicznych 
im. Strzelczyka, Przedsiębiorstw Bu- 
dowlanych, Państwowych Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego, _ licznych 
spółdzielni pracy, że spółdzielnią im. 
Juliana Marchlewskiego na czele, Da 
lej podążały PZZPJG, Fabryka Ce- 
wek, Młyn „Spójnia i,wiele innych. 

Licznie uczestniczyły w pochodzie 
deleqacje chłopskie z okolicznych 
ginin: Dłvtówa, Widzewa i Górki Pa- 
bianickiej Wystąpiły one z własńy- 
mi orkiestrami, banderiami konnymi, 
traktorami i ciągnikami, Ludowe Ze- 
spoty Spoiłowe niosły wykresy osią- 


gnięć, na których uwidoczniona wy- 
niki przekroczonych planów kontrak- 


tacji i zasiewów, 


Ponad dwie godziny trwał ten im- 
ponujący pochód. Liczne transparen- 
ty niesione przez manifestujących, 
głosiły hasła solidarności międzyna- 
rodówej mas pracujacych w obronie 
pokoju, walki o przedterminowe wy- 
konanie Planu 6-letniego, planu bu- 
downictwa socjalistycznego w na- 
szym kraju. 


PIOTRKÓW 


W Piótrkowie, w przededniu 1 Ma- 
ja urządzona została wielka akademia 
centralna, na którą przybył przedsta- 
wiciel KC PZPR, tow. Doliński. Refe- 
rat o znaczeniu tegorocznego Święta 
robotniczego wygłosił I sekretarz 
KM, tow. Stanisław Jędrzejczak. 
Akademię, która odbyła się w na- 
stroju podniosłego entuzjazmu, za- 
kończyła wielce. udana część arty- 
styczna, 


W dniu wielkiego Święta od wcze- 
snego ranka przybywały do miasta 
liczne rzesze chłopów z powiatu i 
młodzieży wiejskiej. Punktualnie o 
godz. 10 na Placu Hali Targowej zgro 


Wesoło i 


Wesóło i ochoczo bawiła śię robota | 
nicza Łódź w dniu swojego Święta, 

W godzinach wieczornych na placu 

Wolności niezliczone tlumy gorąco o 

kłaskiwały „występy artystów łódz- 

kich, wśród których rej wodził A- 

dolf Dymsza. Niydy dotąd nie wi- 

dziano w Łodai tak masowej i tak 

radosnej zabawy. 


Przy dźwiękach orkiestr Polskie 
go Radia i Elektrowni Łódzkiej ty- 
siące par niezmordowanie wywijały 
oberki, poleczki i mazury. Zabawa 
przeciągnęła się do późnego wieczo- 
ra. 


W Helenowie tysiące par tańczyło 
w takt muzyki transmitowanęj przez 
Polskie Radio. Znużeni tańcem gaj 
mują miejsca przy stolikach na o- 
gremnej werandzie, gdzie Powszech- 
na Spółdzielnia Spożywców urządzi- 
ła tani bufet, Panuje tu tłok nie 
mniejszy, niż w ogrodzie przy tańcu. 
Nastrój wyśmienity, 

Dużym powdzeniem cieszą się ró- 


ochoczo 


zakończyli łodzianie piękny dzień 
Robotniczego Święta 


wnież ruchome bufety Centralnego 
Zarządu. Przemysłu Mięsnego, które 
w przeciągu dwóch godzin sprzedały 
ponad 6 tysięcy porcji kiełbasy z 
bułkami. 

Mieszkańcy południowej dzielnicy 
miasta bawili się na placu Niepodle 
głości. Na placu takle tłumy, że trud 
no wprost ujść kilka kroków. W 
świetle reflektorów i lamp przewija” 
ją się tańczące pary. Przeważa mło- 
dzież, starsi skupili się wokół orxie 
stry; nie szczędząc jej oklasków za 
każdy utwór. Burzliwymi okłaskami 
przyjmowane są również występy 
artystów z Cyrku nr 1, który rozbił 
Namioty przy Placu Niepodległości. 

Bufety MHD i kioski z napojami 
chłodzącymi bez przerwy oblegane 
są przez zmęczonych, ale roześmia= 
nych tancerzy i tancerki, 

W parku przy placu Zwycięstwa 
kilkaset osób z zainteresowaniem 0- 
glądało-film pf. „Burza nad Azją", 
wyświetlany przez ekipę ruchomą 
Filmu Polskiego. 


lone najbardziej 
przede wszystkim zasłużonym PIZO- 
downikom pracy. Lokatorzy nowych 
mieszkań otrzymali już klucze, nież 
którzy z nich zamieszkali już w 
świeżo wykończonych domach. Inni 
Z się w najbliższym czą- 


dów „Czyn 1-Majowy* Zakładów 
Mechanicznych im, Strzelczyka — do 
datkowo wyprodukowaną obrabiarkę. 
Transparent na samochodzie głosi: 
„Metalowcy — więcej obrąbiarek, wa 
gonów, lokomotyw | traktorów, na 
które czeka kraj". 

Samochodów przybywa wciąż wię- 
cej, pomysłowe grupy symboliczne i 
wizerunki obrazują osiągnięcia robot 
ników łódzkich fabryk, techników, le 
karzy, rolników, kształcącej się mło= 
dzieży itp. 

W. powrotnej drodze mijamy gro- 
madki dziewcząt i chłopców w Ślicz- 
nych strojach regionalnych. Na ulicy 
— coraz więcej ludzi. Trudno nam 
już przedostać się dalej, Za chwilę 
rozpocznie się pochód. 


2 maja 


KOMUNIKAT 
UWAGA, UCZESTNICY 
SZKOLENIA PARTYJNEGO! 


W dniu dzisiejszym w lokalu 
ul. Traugutta Nr 1 odbędzie się, 
zgodnie z rozkładem w godz. od 17 
do 19 komsultacją z „Polskiego ru- 
chu robotniczego, 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego. 


ZEBRANIE KOŁA TPPR . 
We wtorek, dn. 2 maja b.r., o godz. 
18, odbędzie się zebranie koła TPPR 
przy PZPR Dzielnica Śródmieście = 
Prawa ul. Gdańska Nr 75. 
Członków i sympatyków zaprasza 
Zarząd. 


woiewótztwa łódzkiego 


KAMIEWAYNZNNZATAWYYARYWANAANAOANAAYAAPYMAWYWAAYAYWWNWAANWYNTWYEAAYWNKY ATN AWAY ETNA 
hojowo maniiestowalś w dnia 1-Maja 


swą niezłomną wolę walki o Plan 6-letni i Pokój 


madziły się nieprzebrane rzesze mani 
festujących — robotników, pracowni= 
ków umysłowych, chłopów, młodzie- 
ży, Zebrani wysłuchali w skupieniu 
przemówienia Prezydenta RP Towa- 
rzysza Bieruta, 

Następnie głos zabierali; poseł o- 
kręgu piotrkowskiego, tow, Nowicki, 


przedstawiciel Woj, Kom. Z5L — ob, 4 


Józefowski oraz przedstawieiel Zarzą 
du Wójewódzkiego ZMP kol. Grodek, 
Wszyscy mówcy podkreślali doniosłe 
znaczenie tegorocznego Święta 1-Ma- 
jówego, które przebiega pod hasłami 
nieugięcie prowadzonej przez prołeta 
riat całego Świata walki o pokój, 

Pó przemówieniach uformował się 
największy w dziejach Piotrkowa po- 
chód i-Majowy, w którym udział 
wzięła ponad 20 tysięcy manifestują- 
cych. 

W godzinach popołudniowych i wie 
czornych odbyły się w mieście, w na 
stroju radości i wesela liczne zabawy 
i koncerty dla świata pracy. 


KUTNO 


Od wczesnych godzin rannych za 
wszystkich stron powiatu kutnow= 
skiego ciągnęły do Kutna samochody 
i umajone wozy, wiozące chłopów 
na manifestację 1-Majową, Jednocze- 
śnie z całego miasta Śpieszyli robotni 
cy i pracownicy umysłowi na swe 


'miejsta zbiórek, 


Na Placu Wolności uformował się 
olbrzymi pąchód, liczący ok. 15 tys. 
uczestników. 

Dó manifestujących tłumów przemó 
wili: przedstawiciel KC PZPR tow. 
Potapczuk oraz przedstawiciele ZSL 
i ZMP. Wspaniały, niespotykany w 
dziejach Kutna pochód otwierały wła 
dze partyjne, związkowa i organiza- 
cje społeczne. Dalej kroczyły rzesze 
sportowców, robotnicy, chłopi i mło: 
dzież, 

Nastrój manifestujących był wyjął: 
kowo podniosły i uroczysty, Co chwi 
la wśród tysięcznych tłumów rozs 
brzmiewają z potężną mocą skando- 
wane okrzyki: BIE-RUT, STA-LIN, 
PO-KÓJ. 

4 


Nowi lokatorzy 
w osiedlu 


im. MARCHLEWSKIEGO 


Robotnicy, zatrudnieni przy budo- 
wie Osiedla im. Juliana Marchlew- 
skiego na Stokach, oddali w ramach 
Czynu 1-Majowego 174 mieszkania w 
stanie gotowym. > 

Mieszkania te zostały już przydzie 


potrzebującym, 


| 
| 
| 


Zu. 4 
ZE 


zdobyli Polacy z Francji 


Indywidualnie etap Warszawa-Łódź wygrał Bronisław Kłabiński przed Bułgarem Krestevem 
Drużynowo etap ten wygrali kolarze Polonii Francuskiej 


i Duńczykiem Emborgiem. 


Łodzianm Sałyga — zajął 6: miejsce 
w H etapie. 

D 5 ń 1 Maja na długo pozo- 
ZIE stanie w pamięci wszyst- 
kich łodzian. Wspaniała pogoda już 
od wczesnych godzin rannych załud- 
niła ulice tłumami podążają i ze 
wszystkich krańców miasta na punk- 
ty, w których mieli się zebrać w celu 
wzięcia udziału w imponującym po- 


chodzie 1-Majowym. Sam pochód, 
swym kolorytem, sprężystą organiza- 


waż nie było wiele czasu na obiad, 
amatorzy kolarstwa  posilali się w 
drodze bułkami i kiełbaskami, kupio 
nymi na ulicy, a zapasy uzupełniałi 
jeszcze długo w barach na kółkach 
na stadionie ŁKS Włókniarza, 


Stadion ŁKS Włókniarza tonął w 
powodzi wiosennego słońca. Wokół 
boiska na wysokich maszjach powie- 
wały majestatycznie ug państw 
wszystkich drużyn, biorących udział 
w wyścigu, a u stóp ich czernił się 
już na kilka godzin przed przybyciem 
kołarzy szeroki pierścień tłumu, przy 
byłego tu ze wszystkich zakątków 
Wielkiej Łodzi, 


PIERWSZE MELDUNKI 


Im bardziej zbliżała się godzina 
spodziewanego przyjazdu pierwszych 
zawodników, tym tłum ten rósł coraz 
bardziej. W końcu na trybunach i 
miejscach stojących było już tak cia- 
sno, że nie wetknąłbyś, Czytelniku, 
nawet szpilki. p 


Pierwsza meldunki z trasy zaczęły 
już nadchodzić około godziny 13.50. 
Pierwszy meldował Kobierzyn: 


«W pierwszej grupie przejechało 
5 kolarzy, w drugiej dwóch, w trze» 
ciej dwóch, ale wśród nich nie zau- 
wążono Polaka. Ujrzano ich dopiero 
w grupie czwartej, 


O NASZYCH GŁUCHO.. 


Rawę Mazowiecką kolarze minęli 
o godzinie 14.03. O naszych chłop- 
cach znów nic nie słychać, Po chwili 
dowiadujemy się jednak coś niecoś: 


cją i atrakcyjnością sprawił wraże- | wrzesiński złapał gumę... 


nie wprost fascynujące, Zebrane na 


Meldunek z Sarnowic też nie jest 


chodnikach tłumy przez kilka godzin | gą nas pomyślny. Miejscowość tę 
z coraz to większym zachwytem prZy | minęli kolarze o godzinie 14.20 w 


patrywały się defiladzie. 
rosły z minuty na minutę, ale naj- 
większe bodaj wrażenie sprawila na 
wszystkich wspaniale zmontowana ko 
lumna sportowa, defilująca na czele 
pochodu. 


W DRODZE NA STADION 


Jeszcze pod wrażeniem pochodu w | 55 
kilka godzin” później wielkie łumyj CY 
połłążały w stronę Dworca Kaliskie- | ale czy na długo? 


go na stadion ŁKS Włókniarza, gdzie 


rodowego „Wyścigu Pokoju” „Trybu- 
ny Ludu“ i „Rudeho Praya”, Ponie- 


mieściła się meta II etapu me 


Zachwyty | tej samej kolejności, cztery minuty 


za nimi przejechałą druga grupa, skła 
dająca się z 30 zawodników. 


W Tomaszowie Mazowieckim, przez 
który przejechali kolarze o godzinie 
14,54, w pierwszej grupie zauważono 
6 zawodników, r 


Trzy kilometry za nimi przejechało 
zawodników, a wśród nich wszys- 
Polacy.. Sytuacja się poprawiła, 

Następny meldunek podtrzymuje 
na duchu widownię, Wolbórz minęli 
zawodnicy o godzinie 15,25, Czołów- 
kę stanowiło 6 kolarzy, ałe tuż za 


TEATRY 


TEATR POWSZECHNY i 


(ul. Obr. Stalingradu 21, tel. 150-36) 
Dziś, o godzinie 18 „Niemcy“ 
Leona Kruczkowskiego. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Teatr nieczynny. 


„LUTNIA” 
(ul. Piotrkowska 243) 


mieścia . 


TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
Dziś, o godz. 19,30 komedia C. Got 
doniego „Oberżystka”, 
„ARLEKIN* 

Dziś, dnia 2 maja 1950 r. o godz. 
17,15 widowisko pt. „Złota rybka. 
„PINOKIO” 

(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 

Dziś teatr nieczynny, 


KINA 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) | ROMA (Rzgowska 84) „500 cem“ 


„Krążownik Wareg“ godz. 16, 18. 30 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Pan Habetin odchodzi“ 
godz. 17,-19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Wyspa Skarbów“ godz. 16,.18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego?) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz- 
nych“ Nr 18. „Grajkowie naszych 
pól i łąk”, „Ciernik”. „Zorza Po" 
larna“ godz: 15, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

HEL — dła młodzieży (Legionów 2) 
„Samotny żagiel“ godz, 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Nowy 
Dom' godz. 18, 20 A 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Strój 
galowy” godz. 17, 19, 21 


PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 16) 
„Młoda Gwardia" I seria 
godz. 16, 18, 20 


30BOTNIK (Kilińskiego 178) 
Śluby kawalerskie” godz. 18, 20 


godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) „Czerwony 
Krawat“ dla młodz. godz. 16 
„Gdzieś w Europie“ godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Nowe Pokolenie" 
godz. 17,380, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
marynarza“ godz, 18, 20 
, godz. 18, 20 
TECZA (Piotrkowska 108) „Za sie- 
dmioma górami”. 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 
"ATRY (Sienkiewicza 40) 
ziemi* — godz. 16, 18, 20 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Droga 
do stawy“ godz, 16,80, 18,30, 20,50 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Pieśń 
Abaja“ godz. 16,30, 18,30 20,30 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Strój galowy“ godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Grzeszni- 
cy bez winy” godz. 18, 20 


„Córka 


„Piędź 


Program audycji 
na dzień 2 maja 1950 r. 

12.04 Dziennik. 13.35 Progr. dnia. 
13,30 Koncert. 14.00 Kronika węgier 
ska, 15.10 „Przez Wickowe okno“ — 
słuch. dla szk. popoł. 15.30 „Apel do 
dzieci i młodzieży“ — aud, dla świe- 
tlie dziecięc. 15.50 Rezerwa. 16.00 
Dziennik popor. 16.20 (Ł) Reportaż 
z Centr. Akademii Pierwszomajowej 
w Łodzi. 16.30 (£Ł) Omówienie książ- 
bi Gulii „Wiosna w Sakenie". 16.50 
(Ł) Skrzynka racjonalizatorów* — 
A. Dauna, 17.00 (£) Koncert popo- 
łudniowy. 1800 Kronika „SP*. 18.15 
Recital śpiewaczy, Nelli Karowej. 


18.40, Wszechnica Radiowa. 19.00 
Koncert symfon. 20.00 Dziennik 
wiecz. 20.40 (Ł) Koncert muzyki ra- 
dzieckiej w wyk. ork. mandolini- 
stów ŁRPR p/k E. Ciukszy. 22.00 
„St. Moniuszko“ aud. sł--mauz. 21.30 
Reportaż z III etapu Międzynarod, 
Wyścigu Kolar. W-wa — Praga. — 
21.45 Rezerwa. 22.00 Wszzchnica Ra 
diowa. 22.15 Arie operowe w wyk. 
wybitnych solistów radzieckich. — 
22.30 (Ł) Fragm. pow. A. Struga 
„Dzicje jednego pocisku" pt. „Mat- 
ka". 22.45 (Ł) Polskie tańce ludowe. 
23.00 Ostatnie wiadomości 23.15 
Muz. operowa, 


nimi przejechała druga grupa, a 
wśród niej znajdowało się jeszcze: 
kilku naszych chłopców. 


Przed Wolborzem próbowano po- 
dobno ucieczki, ale szybko ją zlikwi- 
dowano. Nie wiadomo tylko, ku czy- 
jej uciesze. 


PIOTRKÓW MELDUJE 


W Piotrkowie. przez który przele- 
ciała tzcłówka o godzinie 15.40 je- 
chało w niej 6 kolarzy, Cztery minu- 
ty za nimi przejechało w drugiej gru- 
pie 30 zawodników. 

W Srocku (godzina przejazdu 16.15) 
w pierwszej grupie przejechało znów 
6 zawodników, ale odległość pomię- 
dzy gruną pierwszą a drugą zmniej- 
szyła się z około 4 km do t km. Dru- 
ga grupa była tak zwartą, że trudno 
było zauważyć numery na wygię- 
tych grzbietach zawodników, Zdoła- 
no jedynie zanotować z nich kilka:. 
43, 47, 22, 41, 16. Byli to więc... 


ZBLIŻA SIĘ OCZEKIWANA 
GODZINA 


Zbliża się godzina 16.40, a więc 
godzina rychłego przybycia kolarzy 
na stadion. Przed trybunami dostrze- 
gamy coraz więcej osób, jadących z 
wyścigiem. Przedstawiciela GKKF, na 
czelnika Millera otacza tłum ciekaw- 
skich. Miny jednak mają nie tęqie. 
Bieżnia, na której przed chwilą wal- 
czyli lekkoatleci, pustoszeje. Na try- 
bunach słyszy się teraz tylko jedno 
słowo: „Siadać!” 


Na rozsłonecznione boisko pod wo 
dzą por. Leszczyńskiego wkracza ko 
lumna „giermków”, chłopców z SP, 
którzy opiekować się będą rowerami 
zawodników, 


W GRANICACH WIELKIEJ ŁODZI 


O godzinie 15.45 megafony oznaj- 
miają, że kołarze znajdują się już w 
granicach Wielkiej Łodzi. Wzmaga. 
się poruszenie í gwar na trybunach. 
Na schodkach przy taśmie zasiada 
dwóch celowniczych: zawsze uśmiech 
pięty inż. Szymczyk i jakiś drugi, tęż 
szej kompleksji jegomość w czarnym 
berecie i ochronnych okularath, zsu- 
niętych na czoło. 


„Ubrani na biało, jak sprzedawcy 
dów, hodowcy gołębi stają wypręże- 
ni przy klatkach, w których oczeku- 


XXX-lecie Polskiego Związku Kolarskiego, 


Polski Związek Kolarski obchodzi 
w tym roku NXX-lecie swego istnie 
nia. W uroczystym obchodzie jubi- 
leuszu w Warszawie, oprócz dele- 
gatów ze wszystkich okręgów Zwiąż 
ku wzięły udział także zagraniczne 
drużyny kolarskie, uczestniczące w 
wyścigu Warszawa — Praga, Obecni 
byli również przedstawiciele GKKF 
z posłem Motyką na czele, delegaci 
polskich związków sportowych oraz 
pionów i zrzeszeń sportowych, Uro- 
czystości jubileuszowe odbyły się w 
sali ZMIP. —_ 

Polski Związek Towarzystw Ko- 
darskich zmieniony z czasem na Pol 
Ski Związek Kolarski, powstał 30 
łat temu. Pierwszą imprezą ogólno- 
polską Związku były krótkodystan- 
sowe torowe mistrzostwa. Polski, zor 
ganizowane w 1921 roku na Dyna- 
sach. W tym samym roku na jesieni 
odbyły się w Wawrze szosowe mi- 
strzostwa Polski. Do wybuchu woj- 
ny Związek zorganizował łącznie 22 
mistrzostwa krótkodystansowe oraz 
23 szosowe. W pierwszym pięciołe- 
ciu działalności Związku ustanowio. 
no 13 rekordów Polski, w pozosta- 
łych latach 3 rekordy tandemowe 0- 
raz 1 w jeździe godzinnej. W -1924 
roku PZKol. postanowił wysłać eki- 
pę kolarską na VII Olimpiade do 
Paryża. Brak funduszów — Związ- 
kowi odmówiono wszelkiej pomocy, 
toteż jedynie, dzięki zbiórce pie- 
niężnej wysłano 5 torowców i 5 $20- 
SOowców. 


je na przyjazd pierwszego zawodnika 
1,500 skrzydlatych posłanników po- 
koju. 


NAPIĘCIE WZRASTA 


Napięcie na trybunach wzrasta do 
maksimum. Część niesfornej publicz- 
ności powstaje z miejsc i zasłania in- 
nym. Nawółujący jednak do zachowa 
nia porządku głos speakera odnosi 
skutek. Wszyscy powracają na swe 
miejsca i robi się cisza, Nie a o- 
na jednak długo. Za chwilę rozlega 
się krzyk: jada! I rzeczywiście, na 
bieżnię wpada zgarhiona, wysoka syl 
wetka kolarza w białej koszulce, a 
tuż za nią druga, niższa, w czerwo- 
nej i jeszcze niższa, w czarnej. 


DRAMATYCZNA WALKA 
NA OSTATNICH METRACH 


_Są to: Duńczyk Emborg, Bułgar 
trestev i Polak z Francji, Bronisław 
Kłabiński. - 

Duńczyk jest o kilka metrów na 


mum szybkości, 


dzieje za nim. Czarna koszulka Kla- 


Torowcy odnieśli wówczas niespo 
dziewany sukces, zdobywając wice- 
mistrzostwo w biegu drużynowym 
na 4.000 m. Drugi start kolarzy pol 
skich na Olimpiadzie, w. 1928 r. w 
Amsterdamie, wypadł niekorzystnie, 
na skutek wycofania się jednego z 
zawodników. 

W kolarstwie przed wojną brak 
było zbłiżenia do mas, nie starano 
się o popularyzację tego sportu 
wśród robotników i chłopów. 

W czasie okupacji wielu kolarzy 
zginęło. Z chwilą powstania Polski 
Ludowej kolarstwo wkroczyło na 
nowe tory. Nawiązana została łącz= 
ność ze sportowcami krajów demo- 
kracji ludowej, a pod opieką Partii 
i Rządu Związek organizuje wielo- 
etapowe wyścigi, jak Praga — War- 
szarya i Warszawa — Praga (wespół 
z „Trybuną Ludu” i „Rudym Pra- 
vem“) oraz wyścig dookoła Polski 
(wspólnie z „Czytelnikiem*”), 

Włączenie sportu do planu naro- 
dowego, powołamie GKKF i pomoc 
Państwa są wyrazem troski Rządu 
Ludowego w Polsce o rozwój wycho 
wania fizycznego. które staje się 
udziałem mas i jest podstawą pod- 
noszenia zdrowotności i sił żywot- 
nych całego narodu. Po wojnie Zwią 
zek zorganizował już 6 imprez mię- 
dzynarodowych. podczas gdy w okre 
sie przedwojennym odbyły się tyl- 
ko dwie. 

Trzykrotnie powiększyła się licz- 
ba zawodników w stosunku do 1939 


NA BIEŻNI 
stadionu ŁKS Włókniarza 


Przed przyjazdem kolarzy, na me | mtr. 


cie, na stadionie Włókniarza odbyły 
się zawody lekkoatletyczne, w któ- 
rych obok zawodników krajowych 
wziął udział robotniczy mistrz Fin- 
łandiji — Snelman. 

A oto wyniki poszczególnych kon- 
kurencji: sztafeta 10 razy 100 mtr. 
— wygrali ją bardzo dobrze biegną- 
cy zawodnicy Unii w czasie 1:56,8, 
przed ŁKS Włókniarzem i Związkow 
cem Zrywem, 

Bieg 100 m kobiet wygrała w ład 
nym stylu Słomczewską — ŁKS 
Włókniarz — 13,5 sek, druga była 
Kedzierska ze Związkowca 

W skoku w dal triumiował Adam- 
czyk. Nasz reprezentant był wyraź- 
nie w formie i każdy skok przynosił 
mu lepszy wynik. Adamczyk zwycię 
żył w tei konkurencji skokiem 7 4 


~ 


Na II miejscu uplasował się 
Fin Snelman — 6.36 mtr. 

1.000 m juniorów wygrał Gajewski 
w czasie 2:37,4 min. Oszczep — Ryb 
ka (Włókniarz) 46.18 m przed Szul- 
cem — 46.15. W konkurencji tej, pO- 
za konkursem startował Snelman, 
osiągając 49 m. 


Bieg na 100 m. zgromadził elitę. 


naszych sprinterów. Wałka była bar 
dzo zacięta, Od startu prowadzenie 
objał Antonowicz. po 50 metrach wy 
przedza go jednak Stawczyk, a na- 
stępnie Buhi Ostatecznie pierwsze 
miejsce zajął akademicki mistrz 
świata Stawczyk (11,1) przed Buhlem 
i Antonowiczem. 

Ostatnią konkurencję dnia, bieg 
na 1.500 m. wygrał Poselt w czasie 
4:12.6 mim 


przedzie. Garbi jeszcze bardziej kark 
nad kierownicą i wydobywa maksi- 
I aby pierwszym do- 
paść mety. Nie widzi jednak, co się 


— Na trasie. 


bińskiego szybko mija czerwoną, Buł, 


igara i dochodzi białą, Duńczyka. 
KŁABIŃSKI PIERWSZY 


Na ostatnim wirażu jadą razem, 
na ostatniej prostej Klabiński naci: 
ską jeszcze mocniej pedały i mija 
wśród frenetycznych oklasków wyśo- 
kiego Duńczyka, którego 
mija wyciągnięty na kółku przez 
Klabińskiego Bułgar Krestev. 

Z klatek unosi się w przestworza 
1.500 ptaków — zwiastunów pokoju. 
Publiczność z entuzjazmem bije bra- 
wa i nie dostrzega, że na bieżnię wpa 
dają już inni. Za Węgrem Otvoesem 
wjeżdża Francuz Alix, a za nimi, jā- 
ko szósty, łodzianin Sałyga, witany; 
żywo przez swych ziomków. 


VESELY TRACI ŻÓŁTĄ KOSZULRĘ 


Zwycięzca I etapu, Czechosłowak 
Vesely, przybył na dalekim miejscu. 
Czechosłowak wpadł jednak na 
nie zmęczony, co świadczy, że niepo- 
wodzenie. wczorajsze należy przypi- 
sać raczej przypadkowi, a nie jakie- 
m nawet ath Erime załamaniu. 

rużynowo etap i kryształo 
Puchar „Głosu Robotniczegąe zdobyć 
ła drużyna Polonii Francuskiej, jadą- 
ca w składzie: Drobniewski, Jakubow 


r. Duże postępy robi także turysty- 
ka. Zmieniło się również nastawie- 
nie zawodników, którzy wiedzą, że 
udziałem swym w imprezach mię- 


dzynarodowych przyczyniają się do | 


zacieśnienia i pogłębienia przyjaźni 
między uczestnikami wyścigów — 
między narodami, w imię  brater- 


skiej współpracy wszystkich naro- 


dów miłujących pokój. 


Polsk2-Albania 0:0) 


> Kolarze alhańscy 


Wczoraj w Tiranie odbył się mię- 
dzypaństwowy mecz Pol- 
ską — Albania. Spotkanie to, po któ 


Spotkaniu przyglądało się 30 tysię 
cy widzów. Z drużyny naszej na w7 
sokości zadania stanęli jedynie: Bar 
wdński, Suszczyk, Gędłek i Kohut. 
Reszta zawiodła, 


Kącik Szachowy 
redagują: Furs 1 Wróblewski 


Drugi półfinał do indywidualnych 
mistrzostw Polski w Legnięy zakoń. 
czył się zasłużonym zwycięstwem mi. 
sfrza Makarczyka z Łodzi, który na 
możliwych 11 punktów zdobył 7 i pół. 

Drugie miejsce uzyskał Błaszczak 
(Wrocław) z 7 punktami, trzecie 
Fluder (Legnica) z 6 i pół punktami. 

Trójka powyższa zakwalifikowała 
się do finałowych rozgrywek o mistrzo 
stwo Polski. Dalsi zawodnicy uplasowa 
li się następująco — IE IV, V Sojka 
(Katowice),  Dzięciłowski  (Gliwicey 
6 i pół punktów, V, VI Witkowski 
(Lódź), i Dreszer (Gdańsk) po 6 pkt, 
VIH, IX Jaszczuk (Legnica), Mięso. 
wicz (Poznań) pa 5 i pół pkt, X, XI 
Ratajczak (Poznań) i Sowiński (GR. 
wice) po 3 i pół pkt, KH Karnkoyski 
(Łódź) 2 i pół pkt, 

Z iniejątywy kółka szachowego, dnis 
14 kwietnia hr. otwarty zóstał poglgdo 
wy kurs gry szachowej dla. młodocia. 
nych członków. „Ogniska“, 

Kierownictwo kursów spoczywa w 
ręku doświadczonego szachisty ob. Pie 
chety, przy współpracy ob, ob. Fursa 
i Wróblewskiego, Dwudziestu młodych 
adeptów sztuki “szachowej, z których 
najmłodszy liczy 9 lat, z wielkim zain 
terezowaniem przyswajają sobie wie 
dzę szachową, 


również. 
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ski, Klabiński Feliks, Klabiński Bro- 
fnisław. Kiabiński Władysław i Sowa. 
Oto wyniki techniczne: ś 


DRUŻYNOWO W H ETAPIE 


1. Polonia Francuska — 15:09,40 
2. Bułgaria — 15:13,15 
3, Węgry — 1543,29 
4, Polska =- 154440 
5. Francja — 15:14,49 
56, CSR — 15:15,14 
7. Rumunia — 15:15,54 
8. Dania — 15:16,16 
9. Niemcy Demokr, — 15:1852 
10, Finlandia, 11, Anglia, 12. Triest. 


PO DWÓCH ETAPACH 


1. Francja — 26:46,12 
2, Dania — 6:46,14 
3. CSR — 26:48.07 
4. Polonia Francuska — 26:49,21 
5. Rumunia — 26:49,53 


6. Węgry, 7. Polska — 27:0452, 
B. Niemcy Demokratyczne, 9. Bułga- 
rja, 10. Finlandia, 11. Anglia, 12. 
Triest. 


INDYWIDUALNIE W H ETAPIB 


1, Klebiński Br. (Pol. Franc.) —, 
!5:01,12 (przeciętna szybkość 36 km 
ina godz.), 

2. Krestev (Bułgaria) — 5:01,13, 

3. Emberg (Dania) — 5:01,14, 

4. OQtvoes (Węgry) — 5:01:15, 

5. Alix (Francja) — 5:01,15, 

6. Sałyga (Polska) — 5:02,40, 7. 
Skorzepa (CSR), 8. Sandru (Rumunia), 
9. Sowa (Pol. Fr.), 10. Klabiński (Pol. 
Fr), 15 Gabrych (Polska), 17. Vesely 
(CSR), 18. Garnier (Francja). 


ENDYWIDUALNIE PO 2 ETAPACH 
1. Kłabiński Br, (Pol. Fr.)— 8:5023 


2. Emborg (Dania) — 8:52;f3 

3. Qtvoęs (Węgry) — 8:52,14 

4. Skorzepa (CSR) — 8:53,42 

5. Vesely (CSR) — 8:55,04 ` 
Zd. Królewski 


Dziś start 
do INI etapu 
Łódź — Wrocław 


21% km — 6 godz. 50 minut. 
Wyścię przejedzie w Łodzi uli- 
cami: start honorowy — ul Piotr 
kowska przed Redakcją „Głosu 
Robotniczego”, ul. Pabianicka do 
parku „Wenecja“ — start ostry. 

Łódź — start — godz. 9.00 


Zduńska Wola > . 10.05 
SkiBÓz 9 4 76 34 1408 
ZAOCZEW + s s „ 1140 
Lututów + gov + 1210 
Wieruszów ç € + 130 
Kępno z 14 30 s LaSo 
Syców ad W s 140 
Oleśnica . ; a 14.50 
WTÓGAW +. + » 15.50 


Wjazd do Wrocławia ulicami: 
Bierutowska. Oleśnicka, Krzywo 
ustego, Kromera, Most Karłowie 
ki, (Marsz, Stalina, Nowowiejska, 
Sienkiewicza, Most Szczytnicki, 
Limanowskiego, Szopena, Aleja 
Olimpijska. Stadion Olimpijski. 


przybyli do Warszawy 

Jak już donosiliśmy, kolarze Alba- 
nii przed przyjazdem do Polski na= 
trafili na trudności wizowe. Faszy* 
żiowski rząd Tito nie chciał im udzie 
lé praw przejazdu przez Jugosłowię. 
W ostatniej jednak chwili Albańczy- 
cy przełamali te trudności i wczoraj 
przybyli do Warszawy. 

Kolarze ałbańscy startować 
w wyścigu od Wrocławia. 


GŁOS 
Organ Łódzkiego Komitetu I Wójs- 


wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 


Bedagnje: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE, 


Telefony: 


będą 


Redaktor naczelny 218-14 
Zastępca red. naczelnego 218-23 
Sekretarz odpowiedzialny 319-05 
Dział partyjny 218-19 
Dział korespondentów robri= 
niczych ł chłopskich orsz 
rednk.orów gażetek ścien- 
nych 219-437 
Dział mutacji -223-29 
Dział miejski I sportowy 254-21 
wewn. 8 1 11 
Dział ekonomiczny 218-11 
Dział rolny 254-21 
wewn. 8 
Redazcja nocnzi 172-31 
Kolpartaż 
Łódź. Piotrkowska 70, tel. 222-22 
Administracja 260-42 


Dzia? ogłoszeń: Łódź, Plotrkow= 

ska 1048, tel. 11-50 | 114-75 

Wydawca R5W „Prasa“ 

Adr. Red.: Łódź, Piotrkowska 86, 
nmi-cie piętro. 

Bruk. Zakł, Gral. RSW „Prasa“ 

Łódź, ul, Żwirki #7. tel. 206-42, 


Prenumeratę przyjmuje 


PPE. „Ruch” na konto P,K,O. 
Nr. VII-8633, 
eour 


D-1-17128 


